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Ceny ogłoszeń
za w iersz milime­
trowy prsed  1 złoty 
w tekście 50 gr., aa 
tekstem  40 gr. Ogło 
azenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 grosay 
Dla poazukujących 
pracy 6 gr. aa wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
Kanio c isa  owe «n . „ ,7 
P.KO. Katowice
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J a k  z a m o rd o w a n o  p o s ła  ś . p. H o łó w k ę .
SAM BOR, 22. 9. PA T . D zisiej­

sza rozpn; w a rozpoczęła się od ze­
znań Bilasa i Danyłyszyna. Zezna­
nia B iłasa zaczynają się od słów;
Przyznaję się do zabójstwa posła 

Hołówki".
W dalszym  ciągu Bilas szczegółowo 
opowiada, jak  w stąpił do o rgan i­
zacji U. O N., jak  s tyka ł się z Hn-i - 
tov.rem, od którego otrzym ał rew ol­
wer dla U O. N. w Truskaw cu. D a ­
lej zeznaje ô  swojem spotkaniu z 
Bu. ii jem, k tóry  inform ow ał go o 
p .■ v.yjeździe Hołówki. Biłaś dostar­
czył Hmatowowi inform acją na pi 
śmie, otrzym anych od B unija. Otr/.y 
mał on rozkaz od organizacji dok) 
oai.ia zam achu n a  posła Hołówke. 
20 sierpn ia  H natow , w ręczając mu 
rewolwer zwrócił się c]o B iłasa i Da 
i-v’yszyna, mówiąc, że m ają zabić 
Holówkę. D anyłyszyn w yraził zgo 
de. Biłaś pow tarza następnie sce­
nę zabójstwa.

Kto wygrał na loterji?
Zł. 20.000 na nr. 9671.
Zł. 10.000 na n-ry: 111404

114317 132682.
Zł. 5:000 na n-ry: 527 67671
Zł. 2.000 na n-ry: 2248 6156

17161 19697 20647 21172 35397
50331 56728 61461 74170 75804
104726 110836 1.31319 133137 136781

Zł. 1.000 na n-ry: 119 2304 2667 
147330 149948 152027 153658 
5030 6327 10468 11395 115-7 
15265 33463 85937 40528
43193 50971 57098 64548
83299 83891 83719 86161
88407 92091 93120 93311
105880 109454 113535 115040 122704 
123700 124986 129200 129893 131033 
131592 135424 136484 143124 146727 
154910.

20.000 zł. na n-ry: 3100 L‘.3519
15.000 zł. na n-ri 133196
10.000 zł. na n r: 18722.
5.000 zł. na n-ry : 38610 °3665

84333 149762.
27204 27451 29870 32274- 55631

2.000 zł. na. n -ry : 4431 25844
58386 05907 82446 89504 103486

Zeznania Bilasa i Danyłyszyna.
Jak twierdzi, strzelał z odległo­

ści 2 kroków. Po zabójstwie Biłaś 
twierdził, że dał z rewolweru 4 strzu 
ły. Gdy spotkał się następnie z Hna 
towem, ten wyraził mu swoje zado 
solen ie, oświadczając, że organize 
cja jest również zadowolona Zezna 
n ia  końc-zą się tern, że Biłaś przy­

znał się dobrowolnie
Zeznania D anyłyszyna zaczyna­

ją  się w sposób następujący:

„Przyznaję się do tego, że doko­
nałem zabójstwa posła Hołówki. 
Odmawiam dalszych zeznań*1. Dost r 
lem rozkaz od organizacji i wykona

Skarga na rząd polski
z powodu deszczów i błota.

C em się zajmuje liga narodów.
G E N EW A . 22. 9. P A T  76-ta 

sesja rady  ligi narodów rozpoczęła
bw M ’/a ś  pod przewodnictwem nor

nośląskiej. Pawelczyk skarży się, 
że na skutek podniesienia | ozio- 
m u szosy, przechodzącej piz. d je

weskiego m inistra  spraw  zagrani go karczaną, w  czasie deszczu wy twa 
cznych Mohwinkła. R ada odbyła rzają się kałuże, które u trudniają  
dwa krótkie posiedzenia: poufne do niej dostęp i dom aga się < d ra- 
i publiczne. Na poufnem  posiedzę dy ligi nakazania rządowi polskie­

mu, by przywrócił stan -ze y zm u rada ustaliła porządek dzien­
ny obecnej sesji i zatw ierdziła róż 
ne nominacje w sekretarjacie gene 
ralnym .

P rzy  ustalaniu porządku dzień 
nego rada musiała m. in. zdecydo­
wać, co ma zrobić z petycja m nie j­
szościową niejakiego Pawelc: yka z 
polskiego Górnego Śląska, wnie­
sioną na podstawie konwencji gór

przed 100 lat i wypłacił mu odszko 
dowanie. Rząd polski przesł-.ł sekre 
tarjatow i generalnem u ligi uwagi, 
w  których stwierdza, że sy-Um 0- 
chrony  ̂ mniejszości dotychczas 
nie ma jeszcze wpływu na v arun 
kł atmosferyczne, wobec czego za­
pobiegnięcie w ytw arzaniu ~ią kałuż 
nie jes t możliwe.

łom“. Jednakże potem Danyłyszyn 
zmienił swe pierwotne po6tanowieni« 
i złożył zeznania, dotyczące swego 
udziału w zabójstwie, które pokry­
wają się z zeznaniam i Biłasa. Róż 
nice zachodzą jedynie w drobnych  
rzęzegółach.

Następnie przystąpiono do prz« 
sb.••bania świadków. P ierw sza zez­
naw ała  służąca w zakładzie sióstr 
Służebniczek FalPak, nie wnosząe 
do rozpraw y nic ciekawego.

Świadek Brykowski który  w kry 
tycznym  czasie m ieszkał w pensjo­
nacie sióstr Służebniczek, opowiada, 
szczegółowo, jak  krytycznego wie- 
‘ z or u o godz. 8.10 usłyszał 6 strza­
łów. W ybiegł wówczas na  kory taca
I ; ' : jle.gfi jącego ze schodenę
I I  - -y groził mu re w o lw  
rem. N astępnie •wspomina o charak­
terystycznym  szczególe, mianowi­
cie, gdy wybiegł z willi, udając
po lekarza, zauważył na jezd&t 
trzech osobników. D w aj pierw*? 
Gżą m ali ręce w kieszeni, jak  g d r- 
by na broni. Robili w rażenie łudź*, 
obserw ujących to, 00 dzieje się w 
pensjonacie. Św iadek w yciągnął re- 
w- Aver i k rzyknął: ,.ręce do góry* 
Jeden  z nich powoli w yciągnął rę­
ce i podniósł je. Świadek podbiegi 
daje., B rykow ski podkreśla dalej h  
tego dniu na kory tarzu  willi byf>«
■ iomniej niż zwykle

1214° 
42972 
76144 
p78f)7 
94998

PROCES GORGONOWEJ
mm

przed sądem najwyższym w Warszawie.
W ARSZAW A , 22 9. W sądzie 

najw yższym  zebrała się dziś liczna 
publiczność w związku z wyznaczo­
nym  o godz. 10 rano procesem E 
m ilji M argeritty  Gorgonowej, ska­
zanej pierw otnie przez sąd przy­
sięgłych na karę śmierci, a następ 
me po skasow aniu wyroku na 8 lat 
w ęzienia za zabójstwo Lusi Żarem 
branki.

Sędzia W yrobek przystąp ił dc 
refera tu , k tó ry  sta ra ł się uprosić i 

112630 121468 136120 140440 553336 skrócić, gdyż szczegółowe przedsta- 
1.000 zł. na n -rv : /110 9184 wianie przebiegu roznraw v I  instn

9721 16959 17142 26053 30993
33238 48181 48199 48701 51901
53218 60947 66169 60560 68497
81390 82Q67 85557 91861 95234
97733 1003118 101876 lOSBT 111742 
117117 149078 149476 151522 154976.

A

, rozpraw y 
cii oraz obłego biegu procesu, mu­
siałoby zająć conajm niej c a łr  
dzień.

Jeśli chodzi o pierwszy zawar 
ty w niej zarzut, dotyczący sędzio 
go zapadowego Sołeckiego, który,

jak  pisze obrona, wchodził do poku 
jo narad, co spraw iało wrażenie, ii 
bierze udział w konferencjach kom 
pletu, to sędzia referen t odczytuje 
odnośne decyzje sądu przysięgłych 
w K rakow ie, k tóry  już podnoszoną 
przez obronę kw estje rozpatryw ał 
T rybunał orzekł wówczas, że sędzia 
■Solecki nie brał udziału w naradaę 1 
a zatem zarzut w ysunięty  przez 0 - 
bronę jest niesłuszny.

N astępuje roztrząsanie skarg i 
drugiego zkolei zarzutu  skargi ka 
saeyinej, dotyczącego kw estji 0-
4jyjąclczeń przewodniczącego, k tóre 
ja k  dojvodzi obrona mogły nastrn  

ięgłych .
Dalej przedm iotem  referatu  

jest trzeci punkt, wiążący się z 
pytaniem , zadaniem przez jrrzrwod

mcząeegp sędziego Jend la  do obru 
ny czy uważa ona H enryka i Sta 
nisław a Zarembów za p o d g rz a ­
nych w spraw ie i czy podejrzew* 
inne jeszcze osoby.

W reszcie sędzia W yrobek oma­
wia jeszcze kwestję ustosunkowania 
się sądu do profesora Olbrvchta. 
T rybunał skazał adw. A xrra na 
300 zł. grzyw ny za obrazę prof. 
O łbrychta podczas, gdy te n >  adwo 
kat A xer za obrazę sądu otrzymał 
grzyw nę w wysokości 100 >1 Deev 
zja trybunału w tym przedmiocie 
gloryfikow ała, zdaniem obr. prof. 
O łbrychta w ten sposób, że w przy 
sięgtych mogło wyrobić to p rz e ­
świadczenie, iż zdanie prof Ołbry­
chta jest pewnikiem.

Po referacie zabrali głos obrońcy.

Zgłaszajcie jaknajszybciej 
udział na WYSTAWĘ GOSPODARSTWA DOMOWEGO

od 30. IX. do 15. X. 1933 r.

Niskie ceny stoiskl A d r e s :  K a to w ic e ,  S t a w o w a  L . 14 , te l .  71. Kto pospieszy ten zyska.
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ze świata Trzy miesiące w kazamatach hitlerowskich.
Ofiara bestialstwa opow iada o swoich przeżyciach.

TRAGEDJA W ZATOŁE 
PUCKIEJ.

Ostatnio zdarzył się na wodach za­
toki Puckiej tragjczny wypadek, który 
pociągnął za sobą śmierć młodego 
człowieka.

Przy silnie wzharzonem morzu wy 
jechali żaglówką na przejażdżkę po za 
toee dwaj młocri ludzie. Wyjazd z por 
tu nastąpił prawidłowo, żaglówka su­
nęła niezwykle szybko ku brzegom Kę 
py Swarzewskiej.

W pewnej chwili jeden z jadących 
21-letni ślcsarz Bolesław Witkowskj, 
skręcił sterem, celem zawrócenia łodzi 
w drogę powrotną. Ponieważ żagle do 
zwrotu łodzi nie zostały odpowiednio 
nastawione, silny podmuch wiatru prze 
rzucił gwałtownie cale żaglowanie na 
drugą stronę łodzi, powodując uaiyeh. 
miastowe jej wywrócenje się. Ponie­
waż Witkowski prcykryty został ża­
glem, nie zdołał już wydostać ,-.i< na 
powierzchnię wody i utonął. Towa 
rzysz jego zdołał uczepić się wywrócę 
nej łodzi i wyratował się z topieli. — 
Zwłok tragicż. zmarłego Witkowskie­
go dotychczas uje zdołano odnaleźć.

— - ( o ) —

TAJEMNICZY SKARB WARTOŚCI 
159.M3 zł. ZNALEZIONO W PIECU.

WARSZAWA, 22.9. Przy ui. Grzy­
bowskiej 71 dozorca domu, sprawdza­
jąc drzwiczki w pieca w ogólnej u.bika 
cji, znalazł na rusceje jakieś zawiniąt 
ko.

WT zawiniątku tem dozorca ku swe­
mu oszołomieniu znalazł wartościowe 
papiery w postaci akcyj, dolarćwek, po 
życzek itp. Dozorca odniósł skarb do 
komisariatu, gdzie obliczono, że znale­
zione papiery przedstawiają wartość 
150.000 zł.

Zachodzi podejrzenie, że papjery te 
pochodzą z jakiejś kradzieży i zostały 
ukryte przez złodzieja. W sprawie tej 
prowadzone jest energiczne 'iedztwo.

 oOo------
ZŁOŚLIWOŚCI TAJNEJ RADJOSTA 

CJI RUMUŃSKIEJ.

W rumuńskiej miejscowości Oradea 
Mare (dawniej Wielki Warażdyn) 
stwierdziły władze istnieirje prywatnej 
stacji nadawczej, która wieczorną porą 
wywołuje coratz większe sensacje, na­
dając swoje komunikaty.

Dotyczą one jednak nie spraw poił 
tycznych, lecz wyłącznie miejscowych 
plotek i skandali, przyczem kompromi 
tuje się z tefru różne osobistości, «na- 
ne w tem mjeście. Speakerem jest ra* 
kobieta ,a innym razem mężczyzna, a 
wszystkie wersje podawane są z hu, 
morem w formie prawdziwie literac­
kiej. Ze słuchaczy jedni pękają ce śmie 
ehu. a inni wpadają w szał wściekłości. 
Władze policyjne, jak dotąd są bezsił
ne.

STRASZLIWA BURZA GRADOWA 
NAD SARAGOSSA.

MADRYT, 22.9. Nad S a iago-ą  i o- 
kolicami szalała silna burza gradowa, 
która wyrządziła olbrzymie spustoszę 
uia. Ulice mjasta pokryły się grubą 
warstwą gradu, który padał bezusłan, 
ule przez półtorej godziny.

Przeszło 10# osób odniosło podczas 
gradobicia poważne okaleczenia. Naj 
więcej ofiar było na moście nad rzeką 
Ebro, gtkic w chwili burzy znsjdowa 
ło się kilkaset przechodniów, wśród któ 
rych wybuehła panika, albowiem na 
odejnku tem niema prawie żadnych za 
budowań, które mogłyby, dać schronie 
nie.

Na środku mostu padło od gradu kii 
ka kobiet i dzieci, które w stania nie­
przytomnym przewieziono do szpitala.

Popieracie L.O.P.P.

Na w szystkich publicznych w y­
stąpieniach przywódców dzisiej- 
zyeh Niemiec, słyszy się piękna* 

brzmiące słowa i frazesy o spoko­
ju ladzie i bezpieczeństwie w ja ­
kiem żyją obcokrajowcy i m niej- 
sześc,i narodowe zamieszkałe na te 
renie trzeciej Rzeszy.
L ćw n ie  uspakajająco brzm ią wszy 

stkie noty i zapew nienia w ystoso­
wywane do poszczególnych państw  
europejskich. Zdawałoby się, że rzu 
cz/w iście tylko ja k a / oszczercza i 
wr..ga propaganda usiłuje przedsta 
\v ć wyznawców H itle ra  jako krw i > 
żurczyoh gwałcicieli i satrapów , dla 
któych każdy, kto nie m a stem pla 
rasowego Niemca i ary  jeżyka jest 
istotą pozbawioną

najeiem entarniejszych praw  
człowieczych.

Tak p rzynajm niej u trzym ują 
sami Niemcy. Jed n ak  rzeczywistość 
przeczy temu na każdym  kroku 
F a r ty  same mówią za siebie i m ó­
wią co innego. A  faktów  tych — nio 
trzeba szukać.

W dniu wczorajszym  zgłosił się 
do Naszej Redakcji jeden z tych 
k tórzy zmuszeni byli do uciec.zki 
z owego „ ra ju “ niemieckiego i w 
prostych słowach opowiedział nam 
swoje przygody, poprzedzające w y­
siedlenie z granic państw a hitle­
rowskiego.

P. J a n  Zalewski, tkacz z B ia­
łegostoku w roku 1930-ym wyem i­
grował do Niemiec w poszukiwaniu, 
zarobku. Znalazł wr Szczecinie i tam  
v, ta śnie zastał go przew rót hitłerow 
s k \

W czerwcu br. przechodząc u li­
cą spotkał
maszerujący pochód umundurowa­

nych „nazi“.
! wówczas popełnił ,,p rzęstęps twor­
zą które m usiał srodze odpokuto­
wać. Oto — nie podniósł praw ego ra 
m ienia do góry  na znak czci i po­
zdrowienia dla brunatnych koszul.

Momentalnie rzuciło się na  nie­
g o  kilku członków t. zw. sztafet 
ochronnych i po w ylegitym ow aniu 
i dokładnem  pobiciu (tem energ ie’, 
niejszem, że okazał im paszport 
polski) — odstawiono go do więzić 
n a ,  w którem  przesiedział a i  do 
końca sierpn ia  i dopiero

po k ilkakro tnej interw encji
k o rsu la  polskiego został zwolniony 
z nakazem  natychm iastowego opu­
szczenia tery to rjum  Niemiec.

< 'o przeżył w owem więzieniu, 
nie będziemy tu pow tarzać Czytelni 
cy nasi znają już dokładnie opisy 
owych gwałtów, znęcań się i best- 
jaistw a, jakich dopuszczają się s ie ­
pacze hitlerow scy na bezbronnych 
więźniach

Tako bardzo charakterystyczną 
<n.- lię metod w „praw orządnem 1* 
państw ie niemieckiem można tylko 
podkreślić fakt, że w koresponden 
cji z konsulem polskim, zarząd wię 
zienia nakazał

używać języka niemieckiego, 
llo  iiero po głodówce, jak ą  zainicjo­
wał p. Zalewski, zezwolono mu na 
korespondencję polską.

— Lepiej być w Niemczech dzi 
sicjszych zwierzęciem, niż Pola

LOTNIK WILLEY POST ULEGŁ 
KATASTROFIE.

NOWY JORK, 22.9. Donoszą / Quen 
ny w stanie Illinois, iż znany lotn. świa 
towy Willey, krótko po starcie ipadl i 
doznał bardzo ciężkich obrażeń. W sta 
nie bardzo groźnym odwirriono '-łynne 
go lotnjka do szpitala.

Przyczyny katastrofy nie uda’o się 
nfc razie ustalić. Na miejsce przybyła 
komisja, która przeprowadzi dochodzę 
nia. Wypadek słynnego lotnika wywo 
łał zm-umiale wrażenie w ca ly h  Sta 
nach Zjednoczonych.

hiem lub innym  obcokrajowcem — 
mówi na  zakończenie nasz rozm ów ­
ca, na którego wychudłej i zmęczo­
nej tw arzy, dotąd w idnieją jeszcze
’ lady pobytu w „gośc''nnych“ i ,.pra

'.vurz.ądnych“ Niemczech, które gło­
sząc na całym  świecie o swojej kul ■ 
turze, góru ją  barbarzyństw em  nad 
dzikusam i z epoki przedhistorycz­
ni-1. .

Niarszaiek Piłsudski
na wielkiej rewji kawalerii w Krakowie 

w dniu 6 października.
Jedną  z najw iększych uroczys’o 

śoi będzie wielkich rozmiarów rew ja 
na Błoniach w K rakow ie, w które) 
weźmie udział 12 pułków kaw alerji. 
J a k  wiadomo defiladę tej k aw ale ;h  
p rzvjm ie m arszałek Piłsudski.

( ały  p lan  odbycia rew ji, w yzna­
czenia m iejsc pod trybuny, na postój 
pojazdów, wyznaczenie ulic dla pu
bbezności — opracow ują władze

O becne m ag istra t rozpoczął ju i  
budowę trybun, które zajmą prze 
tirzeń  przy parku  młodzieży ręko­
dzielniczej „Ju v en ia“ T rybuny ob­
liczono na 10.000 ludzi. T rybuny 
podzielone będą na kilka grup, któ­
re będą oznaczone dużemi literam i 
alfabetu.

Poza lożami reprezentacyjnem l 
są przew idziane m ieisca siedzące 
i stojące na trybunach, a to tak  dla 
różnych organizacyj społecznych, 
jak  dla młodzieży szkolnej i publtcz 
n< ści.

Ze względu na wielki koszt bu­
dowy tychże trybun  m ag istra t zm u 
szony będzie pobierać opłaty tak  za 
m iejsca siedzące, jak  i stojące. —- 
Sprzedaż biletów rozpocznie się w 
kilku punktach m iasta w najbliż­
szych dniach — ‘co poda kom itet do

wiadomości za pośrednictwem  p ra  

•  •  •

Zarząd m iejski Krakow a, prag  
r.ąc przygotowrać odpowiednią ilość 
kw ater r-a pomieszczenie tak osób 
pojedyńczych, jak  i zbiorowych wy 
cie.zek, pragnących uczestniczyć 
w uroczystościach w dniu 6 paździor ‘ 
nika, prosi zainteresowanych o z g ła ' 
.szanie w term inie nieprzekraczal­
nym do dnia 30-go września br. za- 
j 'J .  zebowania kw ater. Zgłoszeniu 
należy kierować pod adresom 
M iejskie biuro kwaterunkow e przy 
wydz. V m agistratu.

*  *  *

•Tak donosi , Robotnik" war 
szawski, podczas uroczystości ku 
czci Sobieskiego, jakie odbędą się 
w K rakow ie w pierwszych dniach 
października z udziałem m arszałka 
Piłsudskiego, wygłosi p. m arszałek 
przemówienie, w którem  obok treś- 
. i h isto r ycznej związanej z 250 roo* 
iiica odsieczy wiedeńskiej, poruszy 
także akualne tem aty polityczne, 
naw iązując do 15 rocznicy odzyska- 
t. ' a niepodległości Polski.

Mowa m arszałka Piłsudskiego w 
K rakow ie oczekiwana jest z w iel­
kimi] naprężeniem. ’

Człowiek był tworem wodnym?
S E N S A C Y JN E  W YW ODY C Z E SK IE G O  UCZONEGO

Profesor faku lte tu  m edycyny u- 
n iw ersy tetu  K aro la  w Pradze, dr. 
F ranciszek Szam berger opubliko­
wał w tych dniacih kńążkę p. t. ,,0  
powstaniu i rozwoju życia“. W ywo 
iii czeskiego uczonego są w prost 
zdum iewające i sensacyjne. Zda­
niem prof. Szam berger a rozwój za 
r< dka ludzkiego w łonie m atki jest 
niby muzeum rozwoju życia człowie 
ka. Człowiek, wedle prof. Szember- 
gera nie jest jakąś doskonalszą for 
m ą m ałpy, ani też nie posiada współ 
uyc.h z m ałpą przodków. Ludzie i 
m ałpy byli na świeeie zawsze rów nu 
cześnie. N atom iast prof. Szamber 
ger widzi zdum iewające podobień­
stw o pomiędzy człowiekiem a zwie 
r/ęciem  wodnoziemnem. U dow adnia 
to odkryciam i na zarodkach ludz­
kich i doświadczeniami z kliniki cho 
rób skórnych, k tórej je s t szefem. 
W kilku w ypadkach znaleziono u 
ludzi na ty lnej części ich ciała gru  
czoły, jak ie  posiadają zw ierzęta 
tylko ziemnowodne i jakie z s s a ­
ków posiada tylko hipopotam . Rów 
ni°ż rozwój nerek u człowieka po 
doimy jest do rozwoju nerek wodno 
ziemnych. U zarodków ludzkich w 
pewnych okresach pojaw ia się w .v 
restek, który  byw a uw ażany za re 
sztki ogona. Prof. Szem berger zaz­
nacza, że praw dopodobnie chodzi tu 
o pam iątkę po płetwach, które 
przodkom dzisiejszego suehoziemne 
go człowieka s łu ż b y  do poruszania 
się w wodzie.

M ałpy i ludzie podług prof. Szara 
bergera  żyli pierw otnie w morzu, 
k lóre opuścili, kiedy morze poczęło 
s i ę  ochładzać. Dziś ciepłota morza 
w ynosi naiw yżej 30 stopni C eN , 
podczas gdy ciepłota dziecka 38 sto 
ru i. I  to, że dziecko w ciele m atki 
w \ ras ta  otoczone t. zw. płodową wu

dą, świadczy zdaniem Szamberge- 
ra, że człowiek żył pierw otnie w 
■ odzie. M ałpy opuściły m or/e 
wcześniej ou człowieka. Dlatego a 
ruch rozw inięta jes t zdolność do p i  
ruszania się w koronach drzew, k tó  
ra to zdolnością człowiek się jednak 
nie odznacza. W czasie, kiedy m a ł­
py opuściły ochładzające się morze, 
widocznie nie było jeszcze dosyć su 
d ie j ziemi i dlatego małpy przeby­
wały w koronach drzew. Człowiek 
opuścił morze, kiedy ziemia już uy 
ła odpowiednio sucha. Człowiek, wo 
d ług rozum owań Szam bergera nig­
dy  nie m iał przodków pochodzenia 
zwierzęcego, ale zawsze ludzkiego 
Na dowód tego prof. Szamberger 
przytacza uczucie w stydu. Uczuńu 
Avstydu doznaje człowiek, a żadne ii 
ne zwierzę. P rof. Szam berger j e j  
zdania, że człowiek nie wynalazł u- 
brania jako ochrony przed zimnem, 
ale tylko dla zakrycia swej nagość', 
z uczucia w stydu, jak  to opisuje 
b clja. J e s t  to oznaka kulturalnej 
konieczności człowieka i zakorzeni 
k  . ię to lak, że naw et grzebie się Iw 
dzi w ubraniach.

Poglądy czeskiego profesora zh 
pe ne znajdą dużo przeciwników, 
tak  jak  każda p : teorja. P rzy  te ’ 
Qposobn Tci nic o t  rzeczy będzt • 
przypom nieć piękną bajkę o g re j- 
k i oj bog.ni Afrodycie, k tó ra  pod->> 
no zbudziła się do m orskiej piany. 
B ajk i o topielcach, wodnych rusaG 
kaeh, jak ie  słyszeliśmy w latach 
dziecinnych przestałyby być b a jk a ­
mi, a byłyby raczej rem iniscoi". .i
praczłowieka, k tóry  żył życiem wo<l 
nogo twora. K iedyś mówiono w baj 
1 ach o smokach - jaszczurach, « 
przecież później nauka odkryła co 
’ęźnydh brontozaurusów , atlantozn-
urn l
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KRWAWIENIE 
STAN ZAPALNY
SW E O <. Ł N l £
O s o w /

H iM O R im iU Y n

N IV E Ą  %bycUcfeMtt
Z byt ostre powietrze działa zawsze m niej lub więcej u jem nie na cerę.
Zwłaszcza odzieżą niepolcryta skóra staje się łatw o szorstką. Pamiętajmy 
przeto , by przed  i podczas wycieczki natrzeć należycie skórę K re m e m  

lub O le jk iem  N ivea. W  ten  sposób  p ie lęgnow ana  skórą staje się d o ­
statecznie elastyczną i o d p o rn ą  na wszelkie wpływy atm osferyczne i na ­
biera czerstw ego i w słońcu o g o rza łeg o  w yglądu jak to u zawodowych 

sportowców z przyjem nością podziwiamy.

K R E M  N IV E A : Zł. o .4 0  do  2 .6 0  /  O L E J E K N IV E A , Z ł. I .o o , 2 .o o  i 3 .5 0

Polski produkt fabryki: P E B E C O  Spółka A kcyjna w Poznan u

s;
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U . S ii II Z. S .  S r Rr
Pożyczka udzielona Sowietom 

przez U. S. A. na zakup towaru w 
Ameryce jeaz pierwszym oficjal­
nym krokiem rządu Unji Sowie: 
Itiej. Dotychczas rząd amerykański 
v/ezwalał“ coprawda swoim obywa 
telom na prowadzenie handlu z Z. 
S, S. Ii., nie uczynił jeclnak nic, co 
by mogło ułatwić stosunki pomię. 
Izy zainteresowanemi stronami, 

gdyż nawet nie ustanowił konsulów 
•’•ni radców handlowych. Konsulat y 
zistąpiło sowieckie przedstawiciel­
stwo hat dlowe „Amtorg“, założone 
w Nowym Jorku w r. 1924. Dwa la 
ta poteu: powstała ponadto amer> 
kańsko-sowiecka izba handlowa /. 
siedzibami w Moskwie i w Nowym 
V orku.

W pierwszym roku istniboia 
..Amtorgu“ eksport amerykański 
tło Sowietów' wyraził się sunt* 
48JH8.000 dolarów, a w roku naste 
pnym uległ podwojeniu,; osiągając
88.938.000 dolarów. Według danych 
amerykańskiego Departamentu 
1'andlu, eksport amerykańskich te 
warów do Z. S. S. R. w ciągu okre­
su od 1927 do 1931 r. wyraził się su­
mą 442.100.000 doi., przywóz za<5 z 
Sowietów do U.S.A. — sumą 
87.000.000 doi W r. 1931, w okresie 
kryzysu w7 Stanach Zjednoczonych 
i na amerykańskich rynkach odbioT 
ezyeh, Unja Sowiecka i Chiny bv 
ly jedyncmi państwami, do których 
eksport towarów amerykańskich 
nie zmniejszył się. W roku tym o 
gólny wywóz amerykański zmalał 
w stosunku do r. 1929 o 54 proc. ek 
sport zaś do Z.S.S.R. p o w i ę k s z '  ł 
się o 22 proc.
Sowiety stały się w owym czasie głó 
wnym rynkiem dla amerykańskich 
maszyn rolniczych drugim z rzędu 
— dla narzędzi i maszyn elektrycz­
nych, trzecim — dla narzędzi prec/ 
zyjnych i czwartym — dla bawelav

Rok 1932 przynosi zmianę na nie 
k.-Kzyść USA był to nieunikniony 
i* ku tek zarówno dumpingu sowiee 
siego, jako też i trudności ekspo* 
towych i restrykcyj importowych, 
slosowanych przez poszczególne sV. 
ny. W r. 1932 eksport amerykański 
do Sowietów wyniósł zaledwie 19 
p;oc. eksportu z r. 1930. Gdy w r 
UAO pozycja ta wyrażała się s u / ą
118.558.000 dolarów, w r. 1932 spad 
la do 12 414.000 doi. W ten sposób 
USA. z trzeciego miejsca w ogól. 
nym oblocie handlu zagranicznego 
/. Z.S.S.R w 1981 r. spadły na szó­
ste miejsce. Na czołowe miejsca a 
Wolu handlowego z Unją Sowiecką 
wysunęły się w tym czasie Niemcy 
Wielka Brytanja. Włochy i

Wschód (Persja i Mongolja).
Dotkliwe straty w obrocie handh 

“ ' in z Z.S.S.R przemówiły mocniej 
do ogólnej opinji amerykańskiej, 
niż wszelkie inne argumenty za ko 
roeeznośrią nawiązania normalnych 
stosunków z wielkim rynkiem sowie 
ckim. Oficjalny krok rządu U .  S.A 
w formie pożyczki dla Z.S.S.R. w y­
gląda na wstęp do uznania rząd.1 
sowieckiego. Dotychczas Stany Zje­
dnoczone A. P. opierały swój sprze­
ciw uznania Sowietów na trzech 
* rzesłankach: 1) na odmowie rządu 
sowieckiego restytucyj własności 
obywateli amerykańskich, skonfis­
kowanych na początku rewolucjs 
2) na odmowie spłacenia łub uzna­
nia długów poprzednich rządów (o- 
gólne pretensje rządu U. S. A. i o- 
I.' wateli amerykańskich do Sowie

tów sięgają 800 milj. dolarów); 3) 
na propagandzie komunistycznej, 
jjrowadzonej przez Trzecią Między 
narodówkę z poparciem rządu sowie 
c kiego.

Jak będzie wyglądała ta forum 
porozumiewawcza pomiędzy U.S K 
n Z.S.S.R., pokaże niewątpliwie naj 
fc.iższa przyszłość, w każdym bądź 
razie zarówno opinja publiczna A  • 
moryki i jej sfer przemysłowych, 
jak i rząd sowiecki wyczekują jak- 
naiszybszej zmiany w stosunkach 
sowiecko - amerykańskich. W prze 
Konaniu jednej strony złagodziłoby 
te gnębiący Amerykę kryzys finan 
sowy, w przekonaniu zaś drugiej 
strony, normalizacja tych stosun. 
k ów stałaby się jeszcze jednem og 
niwem pacyfikacji świata.

K. U.

Strzelectwo w dzisiejszej Polsce
Wysunięte przez zjazd legjor.i 

s*ów hasło wzmożonej propagandy 
s rzelectwa nie wymaga uzasadnie­
nia. Znane dobrze perypetje mię­
dzynarodowej konferencji rozbroję 
ni jwej dowiodły raz jeszcze niezbi 
cie, że wciąż daleki jest od nas m i­
raż powszechnego rozbrojenia i 
bezapelacyjnego zwycięstwa idea­
łów pacyfistycznych. Nie rezygnu­
jemy i na przyszłość ze współpracy 
we wszystkich szczerych usiłowa 
riinch, ma jących zapewnić światu pa 
nowanie pokoju. Dowodzą tego cała 
m wskroś pokojowa polityka nasze 
go państwa, nasza inicjatywa na ł* 
renie ligi narodów i zawarte prze/ 
nos pakty i układy. Ale wciąż jesz­
cze pozostaje niezbitą prawdą, żfc 

Polskę obronimy karabinem, nie 
rezolucjami" i że obowiązek pogo 
towia obronnego objąć musi cale 
bez wyjątku społeczeństwo.

Sport strzelecki nie jest u nas 
rzeczą nową. Kultywuje go w p:er 
wszym rzędzie od lat już dwunastu 
związek strzelecki, który też ostat­
nio szeregiem posunięć organizacyj 
nycb scentralizował i ujednolicił ca 
łą akcję.

W maju ubiegłego roku zostaje 
powołana do życia Naczelna Rada 
Strzelectwa, której przewodniczy 
K- mendant Główny Związku, a d> 
której zgłosił' swój akces wszyst 
kie ważniejsze organizacje spo­
łeczne, uprawiające strzelectwo, 
między innemi Zjednoczenie strze­
leckich Bractw Kurkowych. Stwo­
rzone z końcem ub. r  Kolegjum Sę 
dztów Strzeleckich czuwa nad czy­
stością organizowanych zawodów- 
> przestrzeganiem na nich obowiąz-i 
jąeiyeh przepisów i regulaminów, za 
pewnia więc fachowe przeprowadzę 
nie zowodów.

Dotychczasowe rezultaty tej 
pracy, kierowanej przez Związek 
Strzelecki, który zresztą pozosta

I

wia szeroki samorząd poszczegó’ 
nym organizacjom sportu strzelec 
kiego, są imponujące 0  ogólnern 
r  Jniesieniu się poziomu tego spo- 
u świadczy ilość zdobytych przez 

zawodników odznak strzeleckich. W 
r. 1932 wydano 110.381 odznak
wszystkich czterech klas, w7 rok i 
bu-żącym liczba ta przekroczv 
r >9.000, chociaż wymogi dla zdoby­
cia odznaki są duże i niełatwe do 
spełnienia.

W r. 1932 zorganizowano w ci 
łej Polsce ponad 3.800 zawodów
strzeleckich. Organizowano je ra  
wszystkich szczeblach Związki
Strzeleckiego w okręgach, powia 
taeh i oddziałach, w poszczególnych 
klubach łowców i myśliwych. w 
Biactwach Kukowych, K. Ó. P., 
Slraźy Granicznej itd. O popularno 
śoi icji i masowości niech świadczy 
te . choćby fakt, że zowady pod naz 
wą ., 10 strzałów ku chwale Ojczyz 
ny“ zgromadziły na strzelnicach w 
r 1932 — 51.919 zawodników, a w7 
rb liczba ta wzrosła ponad 65.00*!.

Podstawą rozwoju strzelectwa 
jest z natury  rzeczy ilość strzelnic
I odpowiednie ich rozrzucenie po ea 
łem państwie. Pod tym względem, 
syluactja obecna nie zaspakaja jesz 
Wo wszystkich wymagań i często 
^"oć improwizacja zastępować mu­
si urządzenie trwalsze i bardzie! 
celowe. W każdym jednak rade  
Polska posiada w chwili obecnej 
1 343 strzelnic i 38 terów łuczni­
czych. Winno być ambicją wszyst­
kich organizacyj społecznych, uprą 
wiających strzelectwo, spotęgowa­
nie akcji w kierunku intensywnej 
budowy nowych wciąż strzelnie w 
tych zwłaszcza punktach kraj-:, 
dzie dotąd sieć strzelnic jest zbyt 
rzadka, na czem cierpi oczywiście 
poziom i masowość strzeleckiego 
sportu.

Dla wyszkolenia kadry instruk-

t rów Związek Strzelecki orgamzu 
je rokrocznie kursy strzelecko - 1 icz 
nieze (w r. 1932 — 99 kursów z u 
działem 1773 uczestników), a wogólo 
ro/w ija wszechstronną działalność, 
ty  podnieść poziom strzelectwa i u- 
mfsowić ten sport wśród jakna ; 
szerszych warstw. Przy opracowy­
waniu regulaminów i wytycznych, 
dotyczących broni, rodzajów strz*- 
łań, postaw7, odległości itd. Naczel­
na rada strzelectwa baczy na to, by 
»1 oi-t strzelecki przystosować i do 
wymogów wojska. Dlatego więc np 
przy opracowywaniu regulaminów 
strzelań o odznakę strzelecką upr/.y 
w .iejowano postawę leżącą, bron 
najbardziej zbliżoną do typu woj 
skowego itd.

Związek strzelecki dobrze sp,-! 
nil swe zadanie spopularyzowania 
strzelectwa, sportu, który nietylko 
ma podstawowe znaczenie dla po- 
g lowia obronnego państwa, ale i 
w7 dziedzinie wychowania fizyczne-, 
gc niepoślednie zajmuje miejsce 
Jest rzeczą społeczeństwa uczynił 
zeń rycerski sport, sport narodowy. 
Wypełnić coraz nowemi zastępami 
strzeleckie kursy i zawody, zaprą- 
wiać się w strzelectwie od la t naj­
młodszych, ćwiczyć oko, ręwę i -~ 
stolę.

Ro_-— „Polskę obronimy karabi- 
nie rezolucjami^

Rozmaitości.
Z RYNKU PRACY.

W końcu bieżącego tygodnia rozpo 
e*ną sią rokowania w spraw Je ustale­
nia taryf plac pracowników u ni y Po 
wych .zatrudnionych w ciężkim prze­
myśle na Górnym Śląsku. Nowa tary­
fa ma wejść w życie od dnia 1 pa/.dulcr 
nika rb.

W najbliższych dniach odbędzir się 
w Rybniku na Górnym Śląsku konfe­
rencja komisji pojednawczo — rozjem 
ezej pod przewodnictwem Jnż. Franke 
go w sprawie wprowadzenia przepi­
sów służbowych do zakładu ubezpiecze 
nia pracowników umyslowyeb w Kró. 
lewskiej Hucie.

W dniu 22 bm. ma się odbyć kon­
ferencja przedstawicieli fabryk juto­
wych w Częstochowie dla omówienia 
możliwości zapobiegnięcia redukcjom 
w związku ce zmniejszeniem idę zamó­
wień.

 :0;-----
TUNEL POD MONT - BLANC.

Pomjędzy rządem francuskim i wio* 
kim prowadzone są obecnie rokowania 
w sprawie realizacji projektu przebicia 
tunelu w masywie Mont — Blanc, ce­
lem przeprowadzenia linji kolejowej. 
Została wyznao:ona komisja uczonych 
włoskich, która sprawdza badania przed 
wstępne, prowadzone dotychczas prte* 
geologa szwajcarskiego Lugeon i p. On 
Ilanoffa. Projekt przekopanja tunelu 
pod Mont — Blanc powstał Już w r. 
1907, kiedy to inżynier paryski, Mo- 
nod, zlożyl rządowi francuskiemu m* 
morjał w sprawie możliwości przepre 
wadzenia drogi żelaznej pod Mont — 
Blanc. Otwór tunelu zaczynałby się 
pmy Chamonix z drugiej zaś strony 
wychodzllby koło miejscowość) d‘En. 
treves lub też we Włoszech. Długość tu 
neiu przewidywana jest na przeszło 18 
km., a czas trwana robót na 4 — i  la l
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Co było przyczyną strasznej katastrofy na kopalni k r o n i k a
w Modrzejowie. KALENDARZYK

Straszliwa katastrofa na kopai- 
ni „Modrzejów**. która pociągnęła 
za sohą śmierć pięciu górników, od 
biła się głośnem echem w całej Pol 
see wywołała ogólne poruszenie.

U koć już upłynęło sporo czasu 
oa dnia katastrofy — tragedja nn- 
drzejowska me przestaje w dalszym  
ciągu interesować opinji publicznej 
która z niecierpliwością oczekuje 
na wyniki śledztwa.

Jak to już donosiliśmy, z ramie 
nia władz górniczych dochodzenie 
przeprowadzał naczelnik urzędu 
górniczego w Dąbrowie inż. Za­
wadzki, który szczegółowo badai 
przyczyny katastrofy.

Badania te, jak się dowiadujemy, 
wykazały winę zarząd i  kopalni, kto 
ra prowadziła robo;/ ryzykownie. 
Lrząd górniczy w Dąbrowie w y­
dał wr tej sprawie specjalny okólnik, 
kić--  rozesłał do nuszczególnych ko 
palni na terenie Zagłębia Dąbrów 
skiego. Pray taczamy niżej w cało 
ści „okólnik:

,,B adanie ka tastro fy  kopalni*, 
nej w Modrzejowie z dn. 6. IX . 33 r. 
(5 ludzi zasypanych na  f ila r /e  scia 
nowym) wykazało następujące je j 
irzyczyny:

1. M iejscowa zm iana w ytrzym a, 
łości s tropu  pokładu — zastąpienie 
zwięiłego piaskowca m asą kruche­
go zlepieńca, 8,5 — 5 m etr. grubego, 
niespojonego z dalszym  nadkładem  
Ciqżar te j m asy zmiażdżył warstw ę 
w egia (8,5 — 2,8 m.) nad budynkiem  
fila ru , zniszczył budynek i spowodo 
w ał gwałtow ne zarabow anie się prze 
strzeni 40 m. x  12 m., grzebiąc ucie 
kająeych ludzi.Zwykło przed rabun  
kiem fila ru  znaki ostrzegawcze (ci 
Śnienie na  budynek) by ły  nieobecne.

2. Pogorszenie sie p ię tra  nie b y ­
ło zauważone an i ocenione przez kie 
rownictwo kopalni. B adania  s tro ­
pu przodku około 60 m. długiego, 
r,ip były w ykonywane, licząc na „do 
b re  piętro*, na zasadzie ^resztą dłu 
golein iej p rak ty k i te j kopalni.

3. Zły strop  m askow any w arstw ą 
węgla pod nim, został obnażony na 
khyt dużej przestrzeni (60 m. x  12 
m), dzięki systemowi odbudowy śeia 
nowej, dotąd swobodnie stosowanej 
Gdyby ten sam zlepieuiec był odkry 
w any zabierkam i m niejszem i, — je .  
go niebezpieczeństwo byłoby łatw a 
uświadom ione i usunięte.

Z powyższego w ynikają  jasne  
w skazania na przyszłość d la  unik  
n ięcia wypadków, rzucających po- 
nure św iatło na nasze górnictwo:

1. Nie liczyć w robotach na pię­
tro  „dobre**, lecz oczekiwać w każ- 
dej chw ili p ię tra  ,,złego“ i z całą su, 
m iennością je badać w m iarę obna­
żania.

2. Unikać szerszych wyrobisk nie 
podsadzonych, powodujących ciśnie 
nie i szczeliny w stropie, który wów 
czas, niespodziewanie, dotąd „dolt- 
ry “, s ta je  się ,,złym‘ i pociąga wy­
padki nieszczęśliwe.

W  szczególności urząd górniczy 
p rzestrzega przed nierozważnem 
zwiększaniem długości i rozp ięto­
ści filarów  ścianowych, k tóry  to sy 
stem  może być ty lko w bardzo w ą. 
skich ram kach technicznych bez 
piecznie stosowany.

Niniejsze podaje się do wiado- 
mości kierow nictw a ruchu  kopali i 
i osób przełożonych, celem zwróce­
n ia  ich uw agi na całkowitą odpo­
wiedzialność praw ną w razie spo. 
w odowania wypadków nieszczęśli­
wych, w w arunkach wyżej wymię 
nion

-lak więc widzimy, okólnik u- 
'rzędu górniczego stwierdza winę kc 
palni, przyczem podkreśla rvzykow 
no prowadzenie robót. Zarząd ko mil 
ui nie zbadał stropu filara, licząc 
j a k  mówi okólnik — na „dobre pię- 
*ro . Gdyby strop był dokładnie zba 
danv — uniknęłoby się katastrofy.

Korzystając ze smutnego do­
świadczenia, urząd górniczy wydal 
zarządzenie dyrekcji kopalni „Mo­
drzę jów“, że długość filarów nie mo­
że obecnie przekraczać 35 mtr., sze 
rokość zaś 10 mtr.

Jak to już donosiliśmy, poza do 
chodzeniami prowadzonemi przez

urząd górniczy, śledztwo w tej spra 
wie prowadzi również prokurator 
przy sądzie okręgowym w Sosnow­
cu.

Opinja urzędu prokuratorskiego 
o przyczynach katastrofy oparta bę 
dzie na badaniach rzeczoznawców
"dcwych.

Wrzesień

23
Sobota

Dziś: Tekli p. m 
Jutro: NMP. od w. nie w. 
Wschód słońca: 5.82 
Zachód słońca: 17.48

Zebrania pracowniKów umysiowych
w Sosnowcu

J.arząd sosnowieckiego oddziału P.Z 
Z.P.P. i H i urządza z ra c ji dn ia  praco w 
nika umysłowego, w przeddzień święta, 
t. j. dziś, dn. 23 bin., zebrania w sz y s t' 
kich pracowników umysłowych w 3-eh 
punktach, a  mianowicie:

D la pracowników kop. Czeladź o 
godz. 17-ej w sali związku podoficerów 
rezerwy, dla pracowników firm : h u ta  
,,Mi!owloe“, E lektrow nia, kop. Re. 
nard, sosnowieckie tow., Hulczyński. 
Dietel, h u ta  „Katarzyna**, Babcock - 
Zieleniewski, C. G. Schon i wszystkich 
drobniejszych zakładów pracy  w śró d ­
m ieściu — w lokalu  związku (Sienkiew! 
cza 17-a), o godz. 17.45. W  tym że lokalu 
transm itow any zostanie o godz. 17-ej 
odczyt prezesa u n ji zw. zaw. prac. umy 
słowych p. A. M inkowskiego, nadaw any 
prze z rad iostac ję  w W arszawie.

Dla praciowników firm : h u ta  ,,Sta_
szic“, w alc  R enard, centralne w arszta­
ty  A. Deichsel, kop. „Niwka“ i kop.

,,Modrzejow“ — w sali T. S. ,.Sokół“ -v 
Niwce, o godz. 19-ej.

N a zebraniach tych zostaną w ygło­
szone przez przedstaw icieli zarządu od 
działu i sekretarza P. Z Z. P . P . i H. re 
fe ra ty  na tem at znaozenia ruohu zaw.i 
( wego oraz znaczenia propagandowego 
św ięta pracy, jak  również om aw iana hę 
dz.e spraw a subskrypcji pożyczki naro 
dewej. Ze względu na  bardzo aktualno 
tem aty  zarząd oddziału prosi wszyst 
kich pracowników umysłowych o przy 
by: je na podane wyżej zebrania.

Jednocześnie apeluje się do człon. 
k*w odzie łu  i do nlezrzeszonyeh pra- 
e wników umysłowych o jaknajlicz  
ci ej s ze wzięcie uziału w obchodzie 
św ięta pracow nika umysłowego, o rga­
nizowanego na tutejszym  terenie przez 
radę okręgową u n ji zw. zaw. pr. um

iórka w niedzielę, dn ia  24 bm. o godz 
9 w sali P. Z. Z. P . P . i H. w Sosnowcu 
'S ienkiewicza 17_a).

Krwawy pojedynek na kosy.
TĘGIM CIOSEM ODRĄBAŁ PRZl-.CIW NIKOW I RĘK Ę.

Krwawa bójka, jaka się rozegra 
la między wło.cianami pod M iecb; 
wem na tle sporu o miedzę, prze­
wyższa grozą wszystkie opisywano 
dotychczac wypadki.

Sąsiedzi, Andrzej Kubas i Mi­
chał Stec, kosili zboże i w pewnej 
chwili zetknęli się na spornej mie­
dzy.

Tajona nienawiść między sąsia ­
dami ożyła i obaj rzucili się na sie­
bie z kosami. Walka trwała dług
wreszcie Stec morderczem cięciem

odrąbał przeciwnikoml lewą rękę {>o 
niżej łokcia

Strasznie okaleczonego wieśnia­
ka przewieziono do szpitala, Kuba
sa zaś osadzono w więzieniu.

Epilog tragicznie zakończonego 
sąsiedzkiego sporu miał miejsce w 
sądzie okręgowym, który skazał 
krwawego kosyniera na dwa lata 
więzienia i zapłacenie kilku tysięcy 
złotych tytułem odszkodowania za 
wieczne kalectwo.

Odważna niewiasta
przyczyniła się do schwytania trzech 

groźnych włamywaczy
Zwycięską walkę z opryszkami 

stoczyła w obronie swego mienia 
58 letnia właścicielka sklepu przy 
ul. Racławickiej 4 w Sosnowcu, Jó 
zefa Brożyna.

Dzielna niewiasta, posłyszawszy 
przed ułożeniem się do snu jakieś 
podejrzane szmery w przyległym  
do mieszkania sklepie, udała się do 
sklepu i ujrzawszy tam trzech gospo 
darujących łotrzyków, schwyciła 
pierwszego z brzegu za poły i obez 
wladniła go do czasu nadejścia 
; unocy, mimo, że schwytany opry- 
szek wszelkiemi sposobami chci.il 
się oswobodzić. W rezultacie udało 
mu się to. Uciekł w porę wraz z dwo 
ma innymi kompanami, zostawiając 
w rękach dzielnej niewiasty mary- 
mirki* o-a:/ czankę, której nie zdą­
żył zabrać w pośpiechu.

Echa ekscesów pod Zagórzem
W  związku z krwawem  zajściem, ja  

kie miało miejsce onegdaj na kolonji 
„Baćaki“ w Zagórzu, gdzie w t -asie li 
kw idowania nielegalnych -zylńków 
został postrzelony Tadeusz Kim el z 
D ąlrow y, policja śledcza prowadzi e- 
nergiczne śledztwo, celem ustalenia

tfADJO
W ARSZAW A.

Sobota, 23 września.
7.00. Sygnał czasu. 7.05. G im nastyka. 

7.20. P ły ty . 7.30. D. c. muzyki. 7.53. 
Chwilka gospod. domowego. 7.55. P ro . 
gram  na dz. bież. 11.58. Sygna? czasu” 
12.05. P ły ty . 12.25. Codz. Przegl. P racy  
Polsk. 12.33 Kom. meteor, 12.85. P ły ty .
12.55. Dz. połudn. 14.55. P ły ty . 15-tó. 
W iad. bież. 15.10. Kom. P ń a Jtw. fust. 
Eksport. 15.15. P ły ty  15.25. Kom. go­
spod. 15.35. P ły ty . 16.00. Tr. z W arsa. 
16.30. P ły ty . 17.00. Odczyt aktualny.
17.15. Muzyka lekka. 18.15. T r ze Lwo­
wa. 18.35. R ecital skrzypc. 19.00. Tr. ze 
Lwowa. 19.20. Rozmaitości. 1935. P ro  
gram  ua dz. nast. 19.40. K w adrans lit. 
20.00. M uzyka lekka. 21.05. Dz. wiocz.
21.15. Tr. z W ilna. 21.30. K oncert chopi 
nowski. 22.00. M uzyka tan. 22.25. Wiad. 
sport. 22.35. Kom. m eteor, i kom. polie. 
22.40. M uzyka tan.

KATOWICE.

Sobota, 23 września.
7.00. Aud. poranna. 11.50. P rogram  na 

dz. bież. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. P ly  
ty. 12.25. T r. z W arsz. 12.35. P ły ty . 12.55. 
Dz. połudn. 14.55. P ły ty . 15.05. Kom. go 
spod. 15.10. P ły ty . 15.2. Kom. gospo i .  
15.35. P ły ty . 16.00. Tr. ze Lwowa. 16 30. 
Pieśni w wyk. p. A. Kopci usze wski ego 
(baryton). 17.00. Skrzynka poczt. 17.25. 
Tr. z W arsz. 19.05. Fo tografika na tle 
najnowszych zdobyczy przem ysłu foto 
graficznego. 19.25. Rozmaitości. 19.35. 
P rogram  na  dz. nast. 19.40. Tr. z W arsz.
21.15. P ro g ram  na  dz. nast. 2180 Tr. z 
W arsz. 23.30. P ły ty .

W ARSZAW A.

Niedziela, 24 września.
10.50. P ro g ram  na dz. bież. 11.00. Tr. 

Mszy polowej z Chełma. 11.58. Sygnał 
czasu. 12.05. Odsłonięcie pomnika żołnie 
rzy  7 p. p. Legj. 12.50. Kom. meteor.
12.55. Poranek  muz. 14.00. Odczyt p. t. 
W arunk produkcji zwierzęcej w nad_ 
chodzącym okresie. 14.20. K oncert Ch6 
ru  Mł. z Bochenia. 14 45. Rolni y, ko r/y  
sta jc ie  z Urz. Rozjemczych. 15.85. P ty - 
ty . 16.00. R adjoodbiornik dla młodzie 
ży. 16.15. Pogaw ędka p. t. Dobrze się 
dzieje w państw ie duńskiem. 16.80. P I /  
ty. 17.00. W rogowie spółdzielczości
17.15. M uzyka polska. 18.00 Recital 
śpiew. 18.35. P rogram  na dz. nast. 18.40. 
Rozmaitości. 19.00. Słuch. 19.40 Skrzyń 
ka noczt. 20.00. K oncert pośw. tworczos 
ci K aro la  Szymanowskiego. '.2.00. W ia 
^omości. sport. 22.15. Kom. meteor. 1 
kom. polic. 22.20. T r. ze Lwowa.

 oO o------

Cenny dowód rzeczowy po zbieg 
łych złodziejach, przyczynił się, iż 
niebawem ujęto hultajską trójkę, 
której członkami okazali się młodo­
ciani, znani już jednakże w Zagłę­
biu z różnych wyczynów sosnowi 
ezar.ie, 17-letni Stanisław Krawiec 
(Robotnicza 4), 19-Ietni Edward Ma 
rzec (Robotnicza 7) i jego rówie­
śnik Stanisław Srubarczyk (Fel. 
Perlą 19).

Finał nieudanej ich eskapady 
•l/ięki odwadze i energji właściciel 
lri sklepu p. Brożynowej, rozegrał 
się onegdaj w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu, który skazał Krawca na 
osadzenie go w zakładzie w y c h o ­
wawczo poprawczym na przeciąg 
trzech miesięcy, pozostałych zaś 0 
skarżonych na 4 miesiące bezwzględ 
nogo wiezienia.

winnych. N arazić zatrzym anych jesi 
sześć osób, oskarżonych o współudzia 
łanie w krw aw ych ekscesach.

J a k  zdołano ustalić postrzelony Ki 
mel nic b ra ł udziału w ,v w.-nturach i 
zran iony  został przj vv> Kimel
'ru d u ił sie ostatnio SDrzedaia irazot

1 Kielc.
Zarząd koła zw. ofic. rez. w Kielcach 

odpowiadając na apel zarządu r o je .  
wódzkiego federacji zw. obrońc oj- 
trcyzny, uchw alił na specjalnie zwoła- 
nem zebraniu subskrybow anie nożycz­
ki narodow ej w wysokości 200 zł.

Z arząd kola ZOR, zwraca sto jedno 
cześnie z gorącem  wezwaniem do człon 
ków ZOR. aby ze swej strony deklaro­
w ali w bankach, kasach lub urzędach 
skarbow ych nabycie obligacji te j po­
życzki, k tóra  oprócz gospodarczego po 
siada pierwszorzędne znaczenie propa 
gandowe na teren ie  międzyr arodo- 
wym.

(k) Posiedzenie wydziału wojewódz­
kiego. W  dniu  20 bm. odbyło się posie 
dzenie w ydziału wojewódzkiego, na któ 
rmn zatwierdzono budżet powiatowego 
związku komunalnego w O lkusvj, oraz 
rozpatryw ano budżet m iasta  Dąi.rowy 
Górniczej.

(k) N agły zgon. Na 6 tym  ’/ilome_ 
trze odJędrzejow a w stronę K ie’e,znale 
ziono tru p a  nienzai.ogo mężczyzny, o- 
raz dwa konie z uprzężą. Dochodzenia 
u staliły , iż jest to Ludw ik M ajer ze 
Szczekocin, k tó ry  w racając do domu 
dostał ataku  serca.

(k) l)o kanceiarji leśnictw a Podgó-
ry  w pow. kozienickim dokonano w ta 
m ania. Spraw cy .którzy przez okno do 
sta li się do lokalu  wynieśli kasę do ia 
su i po rozbiciu je j zabrali ?60 zł. go­
tówką.
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Z Zagłębia.
T E A T R  m i e j s k i  

W SOSNOWCU-
'! eatr M je jsk i w Sosnowcu daje 

dziś w sobotę po cenach zniżonych prze 
oojową komedję polityczną p. t. ,,NG 
W  i  P A N  O W I li*!, która zyskał Bob'.2 
ffoj ące uznanie prasy i publiaznośo.i, 
dzięki doskonalej grze, świetnej reży 
“ ■rjj i ciekawej oprawie dekoracyjnej. 
W  rolach popisowych występują panie: 
Arciszewska, Chrzanowska i Gersonów 
na, oraz panowie: dyr. Szafrański, dyr 
Gołaszewski, Dąbrowski, Orliński, M i- 
H ła je w s k j i inni.

Początek przedstawienia punktua1- 
nie o godz. 20 m. 15. Przedsprzedaż hi 
let jw w 'irm ie  W . Czechowski, Susnr 
w.ec, ul. j  M aja . Abonament ważny.

Jako następna prem jera ukaże się 
interesujący reportaż, osnuty na tle 
p f wdziwego zdarzonja p. t. „ K A P I-  
1 A \  Z K O E P E N IC K  “, K . Zuekermay- 
era w przekładzie J. Kossowskiego 
W  sztuce tej autor daje świetną satyrę 
na m ilitaryzm  niemiecki, poruszając 
•er.noeześrie aktualne problemy apo 
1 cczne. ..Kapitan z K<>epenick“ dzięki 
żywej akcji, jędrnemu dowcipowi i 
fenomenalnym wprost sytuacjom, zdo. 
bywał na wszystkich scenach niebywa 
ty  sukces. Jest to sztuka, która in tere. 
*u.,e. wzrusza bawi i  porywa.

Sobota dn. 23 bm. godz. 20 m. 15 — 
„ N O W I PA N O W IE**.

Njedziela, dnia 24 bm godz. 11. m. 30 
— Poranek Szkolny „Zemsta** ceny 
miejsc od 20 do 50 gr.

Niedziela dn 24 bm. grodz. 16 m. 15 —
, Nowi Panowie** po cenach zniżonych.

Niedziela dn. 24 bm. godz. 19 m. 30 — 
.Nowi P a n # m t“. Przedstawienie zaku- 
T oi:" przez Związek Zawodowy Pro 
o u n ik ó w  Umysłowych. Abonament i 
p*fse - partout nie ważne.

— H erbatka polityczna w Sosnowcu.
W  dn. 1 października o godz. 7 wieci. 
w lokalu . Kuźnicy** w Sosnowcu (W ar 
szawska 22) odbędzie się herbatka po 
lityczna, u rządzona przez koło miejsco 
we B B W R .. na której prezydent m 
h f,1 row y p. Kaozkowski, prezes rady 
powiatowej B B W R  wygłosi referat p.,
'ityczny na aktualne tematy.

— Program  święta pracownika n- 
mysłowego w Dąbrowie. Godz. 3 ranc 
zbiórka organizacyj przed ’okalem 
związku przy ul. Sienkiewicza 16, g. 
9.15 wymarsz z orkiestrą do kościoła 
na nabożeństwo, poezem w sali resur 
sy odbędzie się poranek, na który zło 
źy się: przemówienie, śpiew molowy p 
M . Ruppelowej i popisy orkiestry pru 
cowników kop. .,Flora**, solowa gra na 
skrzypcach p. M . Mazurkiewicza.

O godz. 3-ej popoł. koncert orkiestry 
kop. Flora i tow. muzyczno śpiewa­
czego „Harmonja** na placu Żw;rkf i 
W łŁ-ury i na placu Legionów.

O godz. 7 wiecz. w sali resursy wie 
czornica według następującego rrogra  
m u: przemówienie, popisy orkiestry i 
chóry pracowników tow. franko wło 
skiego i produkcje solowe p. K arasiń­
skiego, artysty teatru polskiego w  
Katowicach.

— W ybory delegatów w hucie K a ta ­
r y n a . Dziś odbędą się w hucie „Kata- 
rzyna“ wybory delegatów robotniczych 
Robotnicy winni się poważnie zastano 
wić nad wyborem delegatów, aby nie 
w ytrać  ludzi, którzyby miast reprezen 
tcwać ich sprawy dyskontowali swe sta 
jflewisko delegatów w formie dostaw do 
buty. Nowi delegaci muszą być ludź­
mi którzyby godnie reprezentowali inte 
resy braci robotniczej i w żadnym wy- 
padku nie nadużyli ich zaufania.

— W ypadek na kop. „Saturn". W  
ub. czwartek o g. 3 pp. w podziemiach 
kop. ..Saturn** uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi robotnik Antoni Derka z 
Czeladzi. W ypadek nastąpił w chwili, 
gdy Derka by? pochylony przy zbiera 
niu węgla. B ry ła  węgla oberwawszy 
się na filarze uderzyła Derkę w gTo 
wę i plecy raniąc go 1 olei nie. N ie­
szczęśliwego robotnika odesłano do 
szpitala knsv chorych w Czekidzi

— Nadzwyczajne w ln e  zebr-ułe 
związku legjonistów w Czeladzi odbę 
dzie się dnia 24 bm. w lokalu „Kuźni­
cy" Początek o godz. 70 rano.

Celem propagandy konsumeji mieka I jego przetworów

Hala Mleczna ^ półdzłein» Ziemiańskiej
■ ■ M IM  ■ I IW « i f i i l IU  Sosnowiec, Piłsudskiego IB

„d.i. o d ^ n , ' j ju|a[j6 mining po so gr. i po 70 gr.

0
SPRZEDAŻ NA M1EISCU WSZELKICH PRODUKTÓW NABIAŁOWYCH

'i; - 1 ■■ ' • a  „  ■ - : •**•*• i i

i H  POŻYCZKA NARODOWA 
E f S f w Ł A S N E M ,  S I Ł A M I

Onegdaj odbyło się po i ó .e rd e  
komitetu wykonawczego, powiatowe­
go obywatelskiego komitetu pożycz, 
k i narodowej w Będzinie, na którem  
po omówieniu szeregu spraw tech­
nicznych, związanych z subskrypcją 
pożyczki narodowej, postanowiono w 
dalszym ciągu prowadzić jaknajdn  
le j idącą akcję propagandową przeć 
urządzanie wieców, zgromadzeń Kp.

K om itet wykonawczy, wychodząc 
z założenia, że subskrybowanie poży 
czki narodowej winno się stać potęż 
ną manifestacją uczuć patrotycznych 
całego społeczeństwa, postanowił urzą 
dzić w przeddzień subskrypcji tj. dn. 
27 września rb. wieczorem oraz w dniu 
1. X . rb. uroczyste nabożeństwa we 
wszystkich miejscowościach.

Osłonek komitetu wykonawczego ks 
dz5"’— •• G ol* zobowiązał się porozumieć 
e duchowieństwem na terenie r owiatu 
w sprawie propagandy pożytzki naro­
dowej z cm bon kościelnych wśród swo 
łeb ^ T a fia n .

Również a okazji święta pracowni 
ka umysłowego propagandę w kierun­
ku podpisywania poż. nar. prowadzić 
będzie PZ.P. i H .

Po stwierdzeniu, że akcja przygoto 
wawrza. związana z pożyczką naród, 
w  komitetach lokalnych idzie sprawnie 
— ’ "ń let wykonawczy zwraca się z 

... — -„n'Jwa, by w swoim
własnym interesie, nie czekało do osta 
tn ie j chwili, lecz już obecnie podpisy­
wało pożyczkę i deklaracje wraz z 
pierwszą ratą subskrypcji składało w 
Jednej z placówek subskrypeyjnyeh 
na terenie powiatu. W  ten »pomb uni­
knąć można będzie zamieszania w o. 
statniej chwili.

D la przypomnienia komittd wyko 
nawczy podaje miejsca i nazwy placó. 
wek subskrypcyjnych w powiecie, któ­
re już obecnie pm yjm ują  subskrypcję

Sosnowiec: Bank polski, bank związ 
ku spółek zarobkowych, bank handlo­
w y  w Warszawie, oddział w Sosnowcu 
kasa urzędu skarbowego.

Będzin: Kasa urzędu skarbowego 
komunalna kasa oszn-ędnoścf.

Dąbrowa: k-sa urzędu skarbowego,
oddział komunalnej kasy oszczędno­
ści.

Czeladź: — oddział komunalnej ka
sy oszczędności.

Kom itet wykonawcay podaje do 
wiadomości, że placówki sub krypcyj 
ne czynne będą bez przerw y do 
późnego wieczora, przez cały okres sub 
skrypcji, nie wyłączając niedzle i do 
dn. 1 października.

K om itety lokalne oraz te instytu­
cje, które przyjm ują subskrypcje, po 
czynając od dnia dzisiejszego, udzie­
lać będą inform acyj wszystkim tym. 
którzy pragnęliby dowiedzieć się w 
jak ie j wysokości powinni podpisy 
wać pożyczkę w-g. zasad i norm, u talo  
nyeh przez centralne organizacje prft 
cownicze Zawodowe i gospodan /e, w 
porozumieniu z komisarzem general­
nym pożyczki narodowej.

W  celu skontrolowania i dopilnowa 
nie, ażeby wszyscy mieszkańcy nasze 
go powiatn spełnili swój obowiąrck i 
pożyczkę subskrybowali w słusznej 
wysokości postanowiono, że •-"•szcze­
gólne kom itety lokalne powołają spe 
ejalna straż obywatelską, -łn-nną z 
b. wojskowych i n -’ edstawlcieli róż­
nych sfer i zawodów.

*  *  #

W  związku z otwarciem w oajbliż

ŁZei  pr>ivSak, M U ujAi j  j ,  ,, . _vu,ki
narodowej wśród urzędników gwarę 
ctwa „H r. Renard** powstał samo. 
rzutnie komitet lokalny, z in ic jatyw y  
którego zwołane zostało w dniu 21 bm. 
ogólne zebranie urzędników gware­
ctwa. Po przemówieniu obecnego na 
żebranin dyrektora zarządzającego, 
p. W . Żukowskiego, który podkre­
ślił doniosłość sprawy i apelował do 
uczuć obywatelskich zgromadzonych 
urzędników, uchwalono jednomyślnie 
subskrybować pożyczkę narodową, ja  
ko minimum według norm. o»'vaco 
wanych przez "'entrain-’ wiązek 
przemysłu polskiego i  unję polskiego 
przemysłu górnicko - hutniczeto, t. j. 
norm identycznych z teini, jak ie  zo­
stały  przyjęte przez urzędników pań 
stwowych. Obecny również na tem 
zebraniu generalny dyrektor gwarę 
ctw’a i franko - italskiego towarzy­
s t w a  górniczego, p. S. Dupauloup, 
zgłosił imieniem obywateli francu­
skich, zatrudnionych w gwarectwie 
„H r. Renard** i we franko - poDkiem  
towarzystwie, akces do wriecia udzia 
In w pożyczce narodowej według 
norm, nehwalonych przez ogół urzęd 
ników gwarectwa.

W  tymże dniu 21 bm. w identycz­
nych warunkach odbyło się w Dąbro  
wie zebranie urzędników franko  
polskiego towarzystwa góri tczego, 
gdzie no oświetleniu sprawy prze* 
dyrektora Starkiewicza, powzięto tc 
same uchwały co i w gwarectwie 
„F r. Renard".

D yrekcja  gwarectwa „H r. Renard" 
i franko - polskiego towarzystwa przy  
obiecały pomoc przy snłacie przez n- 
rzedników obligacji pożyczki narodo­
wej, przez rozłożenie spłaty t y b  obli 
gacyj na 10, względnie 1! ra t 

•  •  •
W  sali sądu odbyło się orgai izacyj 

ne zebranie komitetu pożyczki narodo­
wej w CV-eladzi. Zebranie zagaił kom. 
R. Piw ow ar, który w krótkich słowach 
zapoznał zebranych z pożyczką narodo 
wą ,a następnie powołał na przewodni­
czącego zebrania dyr. W engris* ,na se 
kreta rza p. N. Msdlę.

Zebrani w yłonili z pośród siebie ko 
m itet lokalny w następującym skła­
dzie pp.; kom. P iw ow ar, kier. komisar 
ja tu  p. p. w Czeladzi asp. Filipowicz, 
dyr. W e n g rU  dr. Grontkowski, ks. pro 
bo; cez Siermantowski ,J. Tajehm au, T. 
Nieiizporek, F . Horzelskt, L  Boliglowa, 
Ch. Szwajcer, St. K u la  i dwaj przed­
stawiciele robotników kop. „Saturn".

•  #  *

Onegdaj w Zawierciu, przy ul. L  j 
ś iu j we własnym lokalu ZZZ. odby'o 
się zgromadzenie robotników ze wsz st 
kich zakładów przemysłowych Z aw ie i 
eta, w sprawie pożyczki narodowej.

braniu przewodniczył p. J. GetftŁ  
R eferaty  wygi. pp.: poseł Konieczko 
i *'ckr. Zaborowski. Po referatach wy 
w-ązała się krótka dyskusja, poczem ze 
b r in i robotuicy uchw alili wziąć udzla! 
w subskrypcji pożyczki narodowej.

Uchw ała robotników zawierekich 
zasługuje ze wszech m iar na pochwale, 
gdyż wiadomą jest rzeczą w jakich  
ciężkich warunkach znajduje się świat 
pracy na terenie Zawiercia. M im o tej 
U cfk ie j sytuacji robotnik zaw ien k i 
zdaje sobie zupełnie dobrze sprawę z 
ważności pożyczki narodowej i choć 
najdrobniejszą stawką clice «aakcento 
wac swe patrjotyczne stanowisko.

y  Po zreorganizow aniu Zarządu j j

^  Kawiarni;- i Restauracja ^

a  W A R a Z A W  ANrŁĄ A
A ulica 3-40 Maja 15 *

teh fo n  2-61, 11 43 M

Stosując się do obecnych, kr.< zyso- 
wych warunKów —  uru.-.houiiła 

D Z IA Ł  K A W IA R N IA N Y  
SPECJALNOŚĆ: gospodarskie obiady  

z 3 dań 1.30 gr.
Gorące dania z maszyny po 50 groszy 

O bfity  dział zakąsek po cenach 
bardzo n iskich .

Codziennie dancing od godziny 20-ej.
O R K IES TR A  SA LO N O W A . 

Polecając się łaskawym w:ględom P. I .  Pł  
biicznoŚG. ZA R ZĄ D .

M IE J S K I OOM N IE M O W L Ą T  
W  SOSNO W CU.

Troską większości miast w Polso", 
— Jest t. zw. opieka społeczna, dział g o ­
spodarki m iejskiej przed la ty  jeszcze 
nie spraw iający wiele kłopotów, dziś, 
skutkiem kryzysu rozrastający się bu­
dżetowo tempie b. szybkiem.

la t a  tłuste, t. j. lata lepszej koniun­
ktury — pozwalają magistratom na 
zmniejszenie wydatków na opiekę spo- 
łeczną, chce pewne działy w tej dzie. 
dżinie m ają charakter stały, niejako ser 
w i tu to wy.

Do takich serwitutów moralnych na 
leży już opieka nad m atką i  dzieckiem, 
1 rzychodnie przeciwgruźlicze i  inno, ta  
dzie: opieka nad niemowlęciem, którem  
się nie ma kto zająć, bo ojcieo jest za* 
wj czaj nieznany, a matkę za podrzuca 
me dziecka poszukuje policja...

W  Sosnowcu, obok szpitala na P e­
kinie, znajduje się m iejski dom niemo 
wląt.

Dzięki dr. Molickiem u, k tó ry  jest
erownikiem  tej instytucji, prasa mioj 

scowa m ia ła  możność zwiedzenia domu
nem o wląt.

Obszerniejsze sprawozdaaiie z powo­
du naw ały m aterja łu  odkładamy do
jnlwt

— Zebiauie Z.Z.Z, w Grodźcu. W  nad
chodzącą niedzielę odbędzie »ię zgrc - 
madzenie członków i sympatyków Z  Z 7, 
kopalni „Solvay“ i tow. grodzieckisit >. 
W  zebraniu tem wezmą udział: p<p.•! 
Konieczko 1 sekr. Zaborowski.

— Chłopiec wpadł pod tr rm w rj.
W czoraj w południe liczni przm L vteie 
ul. K rólow ej Jadw igi w Dąbrowie L y  
l i  świadkami nieszczęśliwego wypad 
ku, jakiem u uległ 6 letni Paweł Zych, 
zam. przy ul. Batorego 24 w Dąbrowie.

Chłopczyk wracając z przed*zkoia, 
w chw ili m ijan ia  jezdni został r.dr rzo 
n> przez traw m aj doznając pęknięcia 
czaszki.

Pierwszej pomocy na miejscu wy­
padku udzielił dziecku lekarz ambu 
latorjum  kasy chorych, dr. Guzowski, 
poczem w stanie groźnym przewie­
ziono ie do szpitala powiatowego w  
Będzinie.

— Popisy złodziejskie w Będdnie.
Onegdajszej nocy do sklepu G. F rn j-  
1 ul .  M odrzejowskiej 45 w 
Będzinie dostał się złodziej i skradł w y  
roby tytoniowe, wartości 110 zł. oraz 
40 zł. gotówką.

Te j samej nocy ze sklepu A brama 
Bmszteka, orzy ul. 1-go m aja 37 w 
Będzinie skradziono również w y ro ty  
ty t uniowe i gotówką 280 zł. R* ra ty
ogólne wynoszą 730 7.1.

Śm iałej kradzieży dokonano rów­
nież w zakładzie zegarmistrzowskim  
St. Kesickiego, zam. przy u l. Gkrzei 
10 w Będzinie. Pan Kęsieki stw ier­
dził kradzież 23 zegarków, wartości 
500 zł.



Czarny dąb -  kopalnia złota
Majątek—po urlopie na Polesiu

Z Zawiercia.
(a) Obchodu 25-Ietniej rocznicy pow 

stania związku strzeleckiego \V um. 
niedzielą w Piecu Mosłańskim nnejseo
wy oddział związku strzelecki1 go ob 
chodził 25-letnią rocznicą pow tania 
związku strzeleckiego. Rano odl yło 
się nabożeństwo w kościele parafial­
nym w Przybynowie, o godz 20 nastą 
pil wymarsz odzialów do ogniska. Ak­
tu zapalenia symbolicznego ogniska do 
konała prezeska oddziału p. J. Ilasfel- 
Jowa, okolicznościowe przemówienie o 
znaczeniu uroczystości w ygłosił ref. 
wych. obywatelskiego p. Bo*. Marsza 
lek. Nastąpnie nastąpiło odczytanie 
przez komendanta Wł. Knapika rożka 
zu, — apelu poległych i ogólne ślubo­
wanie.

Orkiestra odegrała hymn i strzelcy 
odśpiewali szereg piąknych pieśni strze 
leckich.

Po wygaśniąciu ogniska strzelcy i 
zgromadzona publiczność, z pochodnia 
mi — wyruszyli do wsi. Na zakończe­
nie odbyła sią zabawa taneczna w miej 
scowej remizie strzeleckiej.

Zaznaczyć należy, że oddział związ­
ku strzeleckiego wT Piecu Maiło i kim, 
pomimo krótkiego istnienia, wykazuje 
dużą żywotność.

Przez czas zaledwie czteromiesiącz 
nego istnienia urządził on kilka zabaw, 
z których otrzymane pieniądze prze­
znaczył na zakup cwapek i częściowe u- 
mundurowania.

fr.) Dzień pracownika umysłowego 
w 7awiereiu. Tak jak w całej Polsce, 
tuk i w Zawierciu obebozony bądzi? 
w dniu jutrzejszym „dzień pracownik* 
umysłowego". Komitet obchodu sk ła­
du sią z przedstawicieli 11 organizacyj 
pracowników umysłowych. Program  
> bchobdu jest następujący: godz. 810 
z!.-i/ rka na placu poi. zw. zaw. prac. 
przem. i handl. w Zawierciu ,przy lili­
e s  Sienkiewicza, 8_45 wymarsz do ko' - 
< uda na nabożeństwo, 10 zebranie w sa 
li kino Stella, gdzie wygłoszone bądzia: 
a; słowo o roli pracownika umysłowe­
go w Polsce, b) odczyt o nowej ustawi-: 
samorządowej.

Komitet obchodu wzywa wszystkich 
pracowników umysłowych do gremial 
nego udziału wr obchodzie „dnia pracow 
n - n n n  wlowego".

(z) Kompanja do Częstochowy W 
dniu 24 bm. o godzinie 6.40 rano w y ­
jeżdża z Myszkowa kompanja do Czę. 
stochowy i powraca tegoż dnia o godzi 
nie 21.40. Na przejazd koleją do Cząsto 
chowy i z powrotem uzyskano 50 proc. 
zniżki.

Pomimo cierpień prawie nie do 
uniesienia, Gabrjela umiała zacho­
wać spokój zupełny.

Siedząca przy jej łóżku pani dc 
Garennes studjowała jej fizjonomię

Pozostała przy łóżku boleści aż 
-Jo wpół do dwunastej w nocy, pu­
czem odeszła mówiąc do siebie:

— Zbyt jest spokojną. Z pewno 
śc:ą tej nocy kochanek nie przyj­
dzie.

Cd dziesiątej wieczorem Hiern- 
i.im zająi stanowisko obserwacyjne 
w parku.

Przykucnąwszy za krzakiem, 
trzymał strzelbę na kolanach i ri:e 
spmzezal z oczu muru granicznego 
w miejscu, przez które złoczyńca 
wdzierać się będzie usiłował.

Czytelnicy wiedzą, że Paul me 
miał przyjechać tej nocy do Bry- 
sur-Marre, pozostawimy więc w 
spokoju napróżno oczekującego o 
gr idnika.

Hieronim około drugiej po pół a o 
c 7 zeszedł z warty zdrętwiały \ 
szczekający zębami od chłodu no- 
rr - co. góyż chociaż dni były gorące, 
noce za to szczególnie chłodne.

Czarny dąb! Drzewo, cenione 
więcej od mahoniu, mocne. Irwałe 
nie do zniszczenia.

Dawniej, nasi przodkowie, chcąc 
zdobyć czaimy dąb, wybierali z la­
sów specjalne sztuki, rosnące na su 
chym piaszczystym gruncie, przewi 
ziłi je do czystych jezior i zatapiali 
w wodzie. Pilnowano potem tylko 
aby dęby te nie pokrył muł, a/pia­
sek nie wpłynął na zmurszenie drze 
wa. Musiała je omywać tylko czysta 
woda, która po wielu latach miała 
sprawić, że ze zwykłego dębu otrzy 
mywano czarne drzewo.

Obecnie nikt specjalnie nie ,pro  
dukuje“ czarnych dębów. To też 
jest on obecnie wielką rzadkością, 
bardzo poszukiwaną.

Sensację więc wywołała v- War 
szawie wiadomość, że jeden /  ofice 
rów w służbie czynnej por. N. wy­
starał się o urlop roczny z wojska, 
gdyż wynalazł kilka miejsc, w któ­
rych znajdują się w w wodzie naj 
lepsze gatunki czarnych dębów.

Wszedł w kontakt z firmami an- 
gielskiemi, które podpisały z nim 
umowę na dostarczenie cennogi drze

Michał Matrakas, ubogi malarz, 
mieszkający w Chicago, nie był, eo- 
prawda, wielką znakomitością, ale 
pragnął nią zostać. B y się wybić z 
masy nieznaczących artystów i za­
robić trochę gotówki, powziął ory 
g nalną. myśl. Oto, za sumę 5 dola­
rów kupił dużą fotografję starca
miljarderą Johna D. Rockefellera 
i według tej fotografji zaczął mało 
wać portret bogacza.

Po kilku tygodniach wytężonej 
nr: cy, portret bvł gotów. Matrakas 
po. lał go do pałacu Rockefellera z 
!:«tem, w którym był, oczywiście i 
iego adres.

Już w parę dni po wysłaniu por- 
iwdu, nadeszła upragniona odpo- 
w-edź. Serce malarza zabiło na wi­
dok koperty z inicjałami „J. D. R. 
był pewien, że zapowiadają tam su- 
lą nagrodę. Tymczasem, sekretarł 
mdjardera pisał co następuje.

„Szanowny panie. Pan Roeke-

Nazajutrz rano zdał sprawę ba* 
r-mowej ze swojej nieudanej wyprą 
w y .

- -  Dziś wieczór rozpoczniesz na 
nowo — rzekła mu pani de Garer-• 
nes — i zdaje mi się, że tym razem 
będziesz szczęśliwy.

— Pragnąłbym tego bardzo —od 
rzekł Hieronim. — Jeżeli jest Pan 
Bóg dla uczciwych łudzi, dla z ło ­
dziei są kule karabinowe. Będę do­
brze pilnował.

—Zostaniesz za to dobrze wyna­
grodzony.

Poczem baronowa poszła do po­
koju swej panny do towarzystwa.

XLII .
Gabrjela była śmiertelnie blada.
Osłabiona niezmiernie, napróżno 

usiłowała podnieść się.
Śmierć zbliżała się zwolna, lecz 

zbliżała się napewno.
Biedne dziecko myślało o Raubi 

który miał przyjść, a ona nie będzie 
mogła wyjść do niego.

Wzruszenie jej było widoćznem
Zwróciło to zaraz uwagę pani de 

G arennes.
— PeAvno to dziś wieczór — rze 

kła do siebie.

wa na sumę 300 tysięcy dolarów.
W odkryciu miejsc, w których 

znajdują się czarne dęby, dop mógł 
jak zwykle, przypadek. Por. N. ja 
%> zamiłowany rybak, postanowił 
spędzić urlop na Polesiu. Wynalazł 
cichą wioskę, leżącą między d worna 
pięknemi jeziorkami. Gdy wieczo­
rem, po obfitym połowie ryb wró­
cił letnicy do domku, ze zdziw \  niem  
por. N. zauważył, że napal, no mu 
w piecu czarnym dębem. Por. N. na 
tychmiast to spostrzegł, gdyż jest 
ekspertem w towarzystwie.

Następnie dowiedział się, że w je 
ziorkach, w których łowił ryby, jest 
bardzo wiele tego drzewa. Okoliczni 
chłopi wydobywają dęby znajdują­
ce się bliżej brzegu i używa ją ich 
na opał.

Zbadawszy te wiadomości, por. 
N. natychmiast przerwał urlop i wy  
starał się o prawo eksploatacji tych 
jezior, wzamian za uporządkowanie 
ich.

W jeziorach znajdują -ię podo 
bno czarne dęby nawet o średnicy 
1 mtr. 70 cm., a długości 30 — 40 
mtr.

feller otrzymał portret ma mu do 
zarzucenia dwie rzeczy. Przedew- 
s yystkiem, zapomniał pan o nam a1 o 
w an i u djameotowej szpilki w kra­
wacie, z którą się nigdy nie rozsta­
ło-

Po drugie, kolor jego krawata 
jasno - błękitny. Przesyłam panu 
ten krawat, oraz odsyłam portret, 
t ” pan mógł uczynić potrzebne pop 
rawki“.

Matrakas zabrał się do roboty, 
zaraz po otrzymaniu krawata i por 
4 retu. Gdy powtórnie odesłał swe 
dzieło, czekał jeszcze bardziej n ie ­
cierpliwie.

Po kilku dniach, znowu przy ­
szedł list od sekretarza Rockefełh- 
ra. Tym razem bogacz dziękował za 
portret dodając, że „wszystko jest 
już w porządku".

Ale na tem nie koniec!
Ani słowa o wynagrodzeniu tru- 

dć w.

Godzina śniadania wybiła.
Zarówno jak i zrana, Gabrjela 

nie była w stanie opuścić łóżka.
Zaledwie mogła wypić filiżankę 

mleka, podaną jej przez baronową.
Około szóstej wieczorem chora 

zdawała się odzyskać w części en r-
zk

Gwałtowne rozdrażnienie mor l i ­
ne jak gdyby galwanizowało ją.

Widzieć Raula, było to żyć, a e- 
na żyć chciała...

Gabrjela wstała, ubrała się bez 
pomocy, zeszła na dół, zabrała miej 
*ce przy stole rozmawiała gorącz­
kowo, zmuszając się do uśmieche. 
udało jej się ukryć cierpienia.

Nic nie uchodziło przed okiem 
baronowe; de GaTennes i przekona­
n a , że schadzka oznaczoną jest na 
noc dzisiejszą, z każdą chwilą wzma 
eniało się.

Pozostała długo w salonie i z* 
trzymała młodą dziewczynę dłużsi, 
jak zwykle.

Dziesiąta wybiła.
— Moje dziecię, — rzekła wtedy  

baronowa — czas na ciebie udać się 
na spoczynek... Zapewne spać ci się 
luż chce.

— Rpaćt — odrzekła Gabrjela. — 
Nie, pani. raczej czuję potrzebę w y ­
ciągnąć się na łóżku.

— A więc. przyjdę w tej chwili 
d otrzym yw ać ci towarzystwa... Zre 
sztą dziś wieczorem masz zażyć po­
dwójna dozę mikstury według pole 
cen*a doktora,

Gabrjela zadrżała na calem ciele 
Przypomniała sobie, że mikstu -

Z Olkysza.
<ol) Cementownia „Wiek1* w Ogro. 

tP-eńcu przystępuje do praey. Zamknią 
ta od lat 3-ch cementownia „Wiek" w 
Ojri-odzieńcu przystępuję do pracy za 7 
dui W związku z tem zarząd fabryki 
w najbliższych dniach przyjmie do p a 
ey około 400 robotników Z tego powi;, 
Ju panuje powszechna radość, ponię, 
wa/ na terenie gm iny ogrodzienieckiej 
zmniejszy się bezroboeiedo 50 proc.

'ol) Pierwsze podpisanie pożyczki na 
rcd°wej. Zarząd K. K. O. w Olkuszu 
podpisał subskrypcję na pożyczkę na 
r< dową w dniu wczorajszym w wysoko 
ści zl. 2.500 wpłacając tę sumę jednocz# 
fire  do kasy skarbowej w Olkuszu.

Oprócz tego pożyczki podpisały 
wczoraj niektóre osoby z Olkusza, oraz 
szkoła zawodowa w Skale pod Olku. 
szem.

(ol) Fundusz zjazdu i uczczenia pa­
mięci ś. p. ks. Langhammera. Na oneg- 
•lajszem zebraniu b. wychowanków t 
wychowanie gimnazjów olkuskich za­
padła uchwała utworzenia rachunku w 
spółdzielczym banku kredytowym W/ 
Olkuszu p. n. )(Funduszu zjazdu i ucz. 
czonia pamięci ś. p. Langhammera" W1 
tym celu powołano specjalny komitet,

(ol) Komenda powiatowa p. p. w n>- 
n i w lokalu. Z dniem 28 bm. biura po. 
w’atowej komendy policji państw, w 
Olkuszu, z ulicy Kościuszki, przeniesio 
ne zostaną na ul. Mickiewicza, doin 
Skóry.

(ol) Walka ■/ nosacizną u koni. Wo-
Lf.c panującej zarazy nosacizny u koni, 
z in iem  1 października rb. na terenie 
eałego powiatu olkuskiego rozpocznie 
się akoja zwalczania tej zarazy przez 10 
lekarzy weterynaryjnych. Spęd koni od 
bywać się będzie w Olkuszu, Pilioy, 
Wolbromiu i Skale p-g planu, który o- 
pracowuje pow. lekarz weterynarji w 
Olkuszu.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego
rodzaju wyrzuty skórne usuwa

KREM LAIN-ftSE
z kogutkiem

jest to idealny nieszkodliwy ko­
smetyk, usuwający wady naskór 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 
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ra zawsze wywołuje nadzwyczaj b> 
leśny kryzys.

K ryzys ten może przeszkodzić 
przejściu przez park, aby się dostać 
ku wyjściu z pawilonu, a przynaj­
mniej do muru i otworzyć młodemu 
człowiekowi drzwiczki, wychodzą* e 
na brzeg rzeki

— Jeżeli to pani wszystko jedne 
— wyjąknęła — nie wezmę mego 
lekarstwa dziś wieczór?

Pani de Garennes udała wielk e 
zadziwienie i zawołała.

— Nie chcesz brać lekarstwa I 
dlaczegóż to, moja śliczna?

— Czuję się jakby zbita.
— Tem bardziej należy zachowy­

wać przepis lekarza.
R zeczy w iśc ie   ̂ pani... ale mnie 

się zdaje, że doktór nie dobrze się  
poznał na mojej chorobie.

— Coż za przyczyna wzbudza w 
tobie takie myśli?

— Bo lekarstwo to nietyłko, że 
nie uspokaja moich cierpień, ale o- 
wszem zwiększa je... a tak pragnęła 
h;, in przynajmniej dziś wieczór uni- 
b! ąć tych strasznych boleści.

Nastawać byłoby niezręcznością.:
— Niemasz słuszne'ci — rzek;a’ 

baronowa — jednakże niech się taB 
stanie, jak sobie życzysz,... Ale pi"-7 
r-.ajmp’''’ nam iesz sic mleka.

— Nie, pić nie chcę, proszę cft# 
pani, nie mi nie dawaj

Niepokój, powstał w umyśle pan? 
de Garennes i zapytała siehie:

— Czyżby ona powzięła jak i e l  
podejrzenie?

— c. d. n,

i

marli wstają z grobu...
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6oścmne występy opery 
Warszawskiej

w Katowicach.
W niedzielę, dn. 24 bm. o godz. 4.»i 

po, ołudniu w ykonaną zostanie opera 
St. Moniuszki ,H A LK A " w obsadzie 
najw ybitn iejszych wykonawców opery 
w arszaw skiej. Poraź pierw szy da się 
słyszeć w Katowicach znakom ita śpie 
waczka M arja  Krzywiec, w roli H alki. 
Jo n :k a  śpiew a ulubieniec publiczno v i 
operowej A ntoni Gołębiowski, o k(ó 
rym  z rac ji festiw alu  zakopańskiego 
pisze K ornel M akuszyński: „Jęknęły
góry. potoki p łakały , a słuchacze m ie ­
li łzy w oczach i siedzieli w potokach 
deszczu i w czarnym  staw ie żałości' 
Janusza  śpiewa najlepszy wykonawca 
lej roli słynny  baryton Euge»jusz Mas 
sakowski.

W pouiedziaiok, dn. 25 bm. o godz 
3 w ecizorem w teatrze polskim w K a ­
le wic ach w ykonana zostanie opera P uc 
vi niego „Tosca“ w równie znakom itej 
obsadzie Tosca — M arja  Krzywiec, 
uroda i g rą  ak to rską  podbijająca wide* 
vnię i w strząsającą grozą i ekspresją 
dram atyczną. Eng. Mossakowski, jako 
śearp ia . C araradossi - -  Ant. Gołębiow 
5ki, w zruszający liryzm em  i p iękność  ą 
swego głosu. Sylw etkę charak terystyce  
ną Spoletti M aurycy Janowski. Przy 
pulpicie kapelm istrzow skim  Jerzy  Sil 
!!ch. K ier org. Leon W iener.

Kierownictwo gościnnych wystę 
pów opery w arszaw skiej zaznacza, że 
poziom artystyczny  daw anych przedstu 
wień popołudniowych jest trak tow any 
przez kierownictwo narowi,'o iwieczoro 
wemi. Jako  fak t może posłużyć oł sada 
. H alk i" po południu z tak  wybitnym - 
-.olistami ja k  M arja  Krzywiec, Ant. Go 
lębFw ski, Eug. M ossakowski i, źe spa * 
ja ln ie  na to przedstaw ienie przybyw a 
balet opery warszaw skiej.

RAD JO  MASZYNA DO PISA N łA .

Pisanie na dystans bez drutu! Wysy 
i lane poprzez eter (ale ,które gdzieś w 

dali jakgdyby niewidzialną ręką poru 
szają klawiaturę maszyny i wypakują 
na njej tekst. Jeszcze do niedawna 
rzecz ta wydawała się utopją, pomimo 
obecnego stanu techniki. Obecuie i to 
m arzenie sta ło  się rzeczywisto'rią Ma- 
izyna do pisania na dystans przeobra­
ziła się z eksperymentu laboratoryjne­
go w praktyczny w użyciu aparat, któ­
ry ma bezwątpienia przed sobą dużą 
przyszłość. Aparat ten odznacza się 
prostotą w pomyśle 1 budowie; wyna. 
lazcą jego jest radiotechnik, inżynier 
dr. Heli. Każdej literze klawiatury 
odpowiada koło nadawcze aparatu. W 
obecnej swojej postaci aparat nadaw- 
ewy może przesyłać 5 liter na sekundę. 
Można sobie wyobrazić jak szerokie za 
stosowanie znajdzie nowy aparat w ta 
kich instytucjach państwowych jak 
poczta, koleje, urzędy policyjne etc., a 
dalej w Instytucjach prywatnyeh, w 
przemyśle, handlu.

 OOO----
NA W YŚCIGI DO M O RA W SK IEJ

OSTRAWY.
K lub motocyklistów w Dąbrowie ko­

m unikuje, że w niedzielę odbędą się 
międzynarodowe wyścigi motocyklowo 
w M orawskiej O straw ie w Czechosło 
wacji. Życzący jechać na te wyścigi pro 
R7tni są o zapisanie się u kap itana p. 
Piaskow skiego (sklep Owczarek) tel 
nr. 167, poająo następujące dane: Im ię 
i Nazwisko kierowcy, imię i nazwisko 
osoby tow arzyszącej, nr. re jestracy jny  
motocykla nr. siln ika i nr. podwozi i. 
Y yjazd nastąp i z D ąbrowy w niedz’e 
le o godz. 4.30 rano z placn K arp a t pun­
ktualnie. W yjazd zaś z B iałej o godz. 
fi.30 rano. Pow rót tego samego dnia 
vi-*czorem 

/skoszenia urzvjm owane będą J • 
dziś do godz. 19-ej.

Średniowieczne czary opodai Warszawy.
Kulawy żyd miał zdjąć urok z choro

W sądzie grodzkim  w W ołomi­
nie pod W arszaw ą była rozpatryw a 
na spraw a o pobicie A bram a F ru ch t 
m ana ze wsi Między 1 es pow iatu ra  
clzimińskiego. Zeznania świadków 
ujaw niły zupełnie niezwykłe okoli­
czności.

Okazało się, że sprawcam i pobi 
cia F ruch tm ana są bradia F ran c i­
szek i J a n  Kurkowie, k tórzy p rzy ­
jechali do niego z żądaniem, 

hy zdjął „urok“ rzucony na ich 
siostrą,

S iostra K urków  od dłuższegi

„Nie uważam morderców 
za przestępców"

Człowiek, który ratuje od gilotyny
W procesie o podpalenie niemiec 

kiego Reichstagu jak i odbył się obe 
cnie w Londynie, w charakterze o- 
brońcy występował jeden z u a j dyn 
niejszych adwokatów świata, wiel­
ki obrońca francuski Moro — Gla- 
f f e r i

Z tej okazji gazety angielskie po 
święcają wiele miejsca temu 'wybit 
nemu praw nikow i i niezwykłemu 
człowiekowi.

R eporter „Daily Express" zdo­
łał przychwycić Moro — G laflerie- 
go na dworcu, gdy po trzydniowym  
procesie opuszczał Londyn i uzy­
skać od niego króciutki wywiad.

Moro G lafferi, m ały pękaty  K or 
sykanin, o spuszczonym nosie i g ru  
bych wargach, jest człowiekiem któ 
ry  bronił w swoim czasie Oaillaux,

potem sinobrodego Landru.
— W żadnym  najstraszniejszym  

mordercy nie widzę przestępcy — 
krym inalisty, tylko człowieka, które 
go mi żal i któremu pragnę wywal­
czyć poprawę i wolność — , wie­
dział stanowczo Moro — G la ffe r.

— Zbrodnia jest przestępsiwem 
ale jest też chorobą, a chorych ludzi 
należy leczyć. Leczeniem powinno 
tu  być przedewszystkiem umiejętne 
kształcenie i wychowywanie przestę 
pcy w czasie, gdy przebywa w wię 
zieniu.

.G lafferi je s t stanowczym p rze ­
ciwnikiem kary  śmierci.

Gilotyna, od której uratował już 
dziesiątki ludzi w czasie °wej ,kar- 
jery , jest według niego średnio­
wiecznym przeżytkiem

„Trzeba kochać, by żyć. “
mówi 103-letnśa staruszka

n i

W  jednym  z ślicznych domków 
w Cannes mieszka kobieta która 
obchodziła 15-go września L*3-cia 
rocznicę swych urodzin.

Staruszka ta  nazywa się Oberti 
di Pasquale, jest panną i dłucie la 
ta  spędziła w Rosji jako francuska 
guw ernantka w domu pewnego ge­
nerała.

Z okazji tak niezwykłej uroczy­
stości zjaw ił się w jej mieszkaniu 
dziennikarz z „Paris - Midi ‘ i otrzv 
mał od niej wywiad.

Stuletnia panna odpowiadała 
chętnie na wszystkie pytania, a na­
wet sama dodawała wiele szczegó­
łów.

l a  kobieta, której dziadek mógł 
pamiętać panowanie Ja n a  S bies- 
łdego i W oktorję pod W iedniem  o- 
kazała się zdecydowaną pa yfist 
ką.

— Nie powinni byliśm y prow a­

dzić wojny — powiedziała z obu 
rżeniem. — A w żadnym raz it nie 
powinni byliśm y się sprzv m iei/ać 
z anglikami. Okropne rzeczv opowia 
dano mi o okrucieństwach podczas 
oblężenia Sewastopola.

Dziennikarz paryski długą chwi 
lę musiał się zastanowić nad tem 
by zrozumieć, że staruszka mówi 
o... wojnie K rym skiej.

N ajstarsza panna św iata mówi 
że nie wyszła zarnąż, gdyż ci, któ 
rzy oświadczali się jej rodzicom o 
jej rękę, nie podobali jej się..

— A tych trzech — mówi fig lar­
nie — którzy mnie się w żyt,w po­
dobali, n ie chciało mi się oświad­
czyć.

Tak, czy inaczej twierdzi na z 
całą stanowczością, że „Trzeba ko 
chać by żyć, bo bez miłości życie 
nie ma sensu“.

FORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

HUMOR.
POgTECHA.

— Porcelanowy wazon, który dzi­
siaj stłukłeś, jest pamiątką po mojej 
babce.

— Tak! No to się nic złego nie sta­
ło, myślałem, że kupiony.

k r o n i k a .
X Wycieczka motocyklistów, z Dą 

browy. Zarząd klubu motocyklowego w 
Dąbrowic zawiadamia swych człon­
ków, że jutro odbędzie się wycieczka 
do Ojcowa i Pieskowej Skały, a w ra_ 
z.e niepew nej pogody — do B ażan tar. 
ni w Pszczynie.

Zarząd uprasza o liczny udział 
członków i ich rodziny.

Odjazd z placu K arp a t o godz 7 ra
no.

X Brygada — RKS. Mecz rpwanżo 
wy „B rygady" — Strzem ieszyce z R. K. 
S. — Gołonóg, odbędzie się w Gobmogu 
w niedzielę o godz. 3 popołudniu. Przed 
mecz rezerw o godz. 1 popol.

X Na tem at ostatn iego wyścigu ko 
larskiego „dokoła Polski" ukazały się 
w prasie  w arszaw skiej ciekawe pogło’ 
ki. Oto okazało się, że zwycięzca biegu 
L ipińskj i zdobywca 2 m iejsca Oiecki 
na jednym  z etapów korzystali z porno 
cv motocykla jednego z sędzi iw, co wy

raźnie sprzeciwia sic rcu,. i.- i hie 
ga-

X O ponowne sprować* enie Koub- 
kowej czyni starania związek lekkoa­
tletyczny. D oskonała zawodniczka czes 
ka zm ierzyłaby się raz jeszcze z W ała 
siewiczówną w ram ach meczu W arsza 
wa — Śląsk 1 październka w K ról Hu 
cie, przyczem spotkanie dwu sprinterek 
odbyłoby się na zmienionych di -tans. 
50, 80 i 1000 metrów.

X Śląsk} okr. ®w. lekkoatletyczny 
p ro jek tu je  przeprowadzenie reprezen­
tacy jnych  zawodów z W ilnem w kate 
gorji panów 1-go października, a 8-go 
października zawodów kobiecych z 
W arszaw ą. Obie im prezy m ają  Gę od 
być i.a Śląsku.

X Polska — Czechosłowacja 15 paź­
dziernika. Nadeszła do W arszaw y wia 
domość, że czechosłowacki związek pił 
karsk i zgodzi się zapewne na propono 
w any przez polskj związek piłki no i 
nej te rm in  15 października na  mecz 
m iędzypaństwowy Polska — Czechosło 
waoja w W arszawie,..

czasu choro wała i żadne leki je j nr.' 
pomagały. Wówr-zas bracia sasły 
szawszy o jakiw ś wróżu, mieszka 
■;ącym pod Wołominem zawieźli tam 
chorą i zażądali wskazania sposo­
bów kuracji. Wróż, przyjąw szy u- 
pizednio opłatę, dokona! najrozrną 
lozych  czarów, spalił pierze na wę­
glach, rysował krędą jakieś znairi-i 
wreszcie zdecydował, że spraw cą 
cnoroby K urków ny jest kv- law y 
zed. m ieszkający w Międzylesie.

— Co mamy teraz zrobić, f«.by 
on zdjął ten urok? — pytali chłopi.

— Pewnie, że on dobrowolnie te 
go nie zrobi, ale jak  mu obić w ątro­
bę. to może zmięknie, a  gdyby nio 
cl miał mimo bicia, to
y.itłiie go choćby na śmierć, a urok 

sam przejdzie,
obec tego Kurkowie udali się 

do Międzylesia, gdzie zamioszk - 
wal Abram  F ruchtm an, kulejący 
na jedną nogę. Wywleczono o z 
m ieszkania i zażądano, by zdy u- 
rok. Fruchtm an odżegnywał się od 
wszelkich ciemnych praktyk, u o 
to jednak nie pomogło.

Zebrała się cała wieś, 
k tórej K urkow ie wytłum aczyli w 
jak ie j przyszli spraw ie. Na to rtu ­
rowanie F ruchtm ana patrzyło kilka 
dziesiąt osób i n ik t się za nim :v:a 
i jąl.

F ruch tm an  począł błagać opraw 
eow, by dali mu spokój, by nie odbitt 
ra li mu zdrowia i życia. Przysiągł, 
że pojedzie do rabina i poprosi ga o ‘ 
Avstawiennictwo do Pana Boga, któ 
r . u ra tu je  chorą. T rafiło  to K uc 
kom do przekonania, pozostawili 
I  ruchtm ana i odjechali, zapowiada 
;jąc, że powrócą, jeśli siostra nie wy 
zdrowieje.

Wobec tak  sensacyjnych rew cla 
cyj przewodu sądowego, sędzia Tro 
ger zdecydował
przekazać sprawę urzędowi pmkti 

ratorskiemu,
a v  celu wszczęcia śledztw a przeciw 
Kurkom w kierunku usiłowania za 
bojstwa Fruchtm ana.

Jak przygotowano 
sowiecki lot 

do stratosfery
Kierownictwo Y>tu do stratosfery po 

wierzono specjalnemu szefowi startu 
Garakanioiemu. W rozmowie z współ 
pracownikiem moskiewskiej „Prawdy 
Garakinicze powiedział, że przygotowa 
nła do lotu stratosferycznego w Rosji 
sowieckiej rozpoczęte zosłaly w grud- 
nju ub. r. Budowa stratost&rtu rozpo­
częta została w lutym. Wyniki lotu ca 
leżue są tylko od stratostatu Łrn. je­
go jakości, jak również od organizacji 
startu. Przygotowania stratostartu or­
ganizowane są następująco, z w ieoo  
rem rozpoczyna się napełnianie balonu 
gazem, co trwa sześć godzin. Balon 
przytrzymywany musi być przez 168 
ludzi. Przedtem przygotowano iP . w.or 
ków piasku dla obciążenia, wszystkie 
prace przygotowawcze muszą być ukoń 
ezone przed wschodem słońca, aby lot 
nicy mieli jak najw ięcej czasu n-zy 
dziennem świetle do prowadzenia obser 
wacyj. Ogółem przy starcie jest zatru 
dnionych 350 ludzi. Ostatnie pizygoto- 
wania wykończone zostaną bezpośred­
nio po starcie, który nastąpi jak (yiko 
pozwolą na to warunki atmosferyczne.

W Moskwjc powołano do życia sp̂ > 
e ja in ą  kom isję naukową pod kierownic 
twem prof. Wanegengeima, która ob­
serwować będzie lot z ziemi i badać po 
szczególne fazy ciekawego lotn.

Im I
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W ST. ZJEDNOCZONYCH W ZAWODACH KONNYCH KAWALERJI

przeszedł nad miastem Alabama orkan, który poczyni! znaczne szko i n ie m ie c k ie j p u l ia r  H i t le r a  zdohyi k j.t E rU ar d t.

NA KUBIE, Kóżne
DROBNE OGŁOSZEŃtA

KOPNO I SPRZEDAŻ

A K W A R JU M  dobrze zaprowad/.oue z  
fon tanną sprzedam. Dąbrowa Cukier 
nia „Sielanka" 3-go m aja. ________
F O R T E P JA N  krótki S ehród tra , pięh 
ny ton praw ie nowy okazyjnie sprze­
dam. O ferty  do „E xpresu“ pod „Forte- 
p ja n “.________

(Marynaty
konserw ują tylko o c ty S p ie ssa  

Posiadamy stale na składzie ocet stolo 
wy, oraz ocet winny stołowy, sprze­
daż wyłącznie w Składzie Aptecznym
M. Jagiełłow icza 3_go M aja 7.________
SPRZEDAM dom tanio  w Sosnowca 
blisko p rzystanku  tram w ajow ego za­
ra z  wolny obszerny lokal. W iado- 
mość w adm inistracji.________________
WYCIERACZKI KOKOSOWE I GU
MO WE, poleca skład apteczny M anry 
cy R einer.

3 FO 'i OGRAFJE 
pocztówkowe artystyczne ZL. D I  
FOTO — STELMASZCZYK Sosnowic*
Pogoń, Orla 4.
LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza l ł l
W izyta 5 zł.________     '
CECH Krawców w Sosnowcu z iwinda 
mia, że w sobotą dnia 23. IX . b. r. o 
godz. 20-tej rozpoczną się K uriy Kroje 
przy ul. Orlej 18. Dalsze wpisy przyj 
m oje  S tarszy Cechu Jan W rólliw ski
Sosnowiec, O rla 3. 1 • ■ . /'__
KAROLINA PROBIERZ yoto ME­
RES zagu lila  pomiędzy Olkuszem a 
Bolesławiem  dyplom na krzyż, po po­
ległym  synie, na froncie • bolezewleklm 
ł  inne papiery, dotyczące renty. TJ- 
prasza się znalazcą o zwrot takowych 
na posterunek policji w B olesław ia. _ 

OGŁOSZENIE.
K om isja  W kładców Spółdzielczego Ban 
Ł:> Zagłębia w Sosnowcu zwołuje W al­
ne Zebrania Wkładców na dzh ó 24-9 
]?33 r. o godz. 4-ej po południu w lok-; 
lu Banku, Małachowskiego 9. Prosim y 
o liczne przybycie.

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

M ORGENSZTERN F A JW E L  zgubjł 
książeczką wojskową w ydaną przez
P . K. U. B ę d z in ._________ ___________
K A B A K  F E L IC JA  zgubiła paszport 
zagraniczny, w ydany w Będzinie.

trw ają w dalszym ciągu rozruchy Na zdjęciu powstańcy strzegą gmn 
oh u z aresztowanymi zwolennika rm rządu.

Do ak t Nr. Nr.: Km. 368. 630, 645. 646/33

OBWIESZCZENIE.
K om ornik Sądu Grodzkiego w P ilicy , M ieczysław Eóżewski, zam. w 

P ilicy , na mocy a rt. 602, 603 G04 K. P . C. ogłasza następujące licytacje w 
pierwszym  term inie: ,, , .

W  dniu 28 w rześnia 1933 r. o godz. 10 rano w P ilicy  odbędzie siq 
sprzedaż z p rze targu  publicznego ruchom ości należących do K azim ierza 
A rkuszewskiego, składających się z mebli, klaczy i siodła męskiego osza­
cowanych na łączną sumę 960 zł. . . . .  „

W  dniu  9 października 1933 r. o godz. 14 we wsi i gm inie Kroczyce ru
ohomości należących do F ranciszka K atery  sk ładających  się z domu miesz
kalnego oszacowanego na sumę 800 zł.

W  dniu 11 października 1933 r. o godz. 10 rano w P ilicy , ruchom ości 
należących do K azim ierza Arkuszewskiego składających się z m ebli dwóch 
klaczy, siodła angielskiego, a p a ra tu  radjow ego i patefonu oszacowanych
n a  łączną sumę 2310 zł. . _____ ,

Powyższe ruchomości możne oglądać pod wskazanemi adresam i w
■> dniu  licytacji.

P ilica , dnia 21 września 193,3 r. M IECZYSŁAW  RAŻEW SKI.

KINO

ZAGIĘBIE
dawniej 

tino-Ieetr .Udziałowy'

Dziś podw d)ny program

Napiętnowani Ludzie z Ken 
M ayn ard em

„Dziewczę z nad Wołgi”
z Eweliną Holt I Igo Symem

D ziś pomątek o godz. 4 p o p o łn d n iu .___________________
Następny program.

Koili z Risiiu KTARE.1 SIE N IE PRZEBACZA)
Wkrótce FEODOR SZAŁAPIN <»°n Klaaot).

Ceny miejsc od 25 groszy

^o_akt<JJriiiKm;_2W3^_i_i_ _ _ ^ _  _____

OBWIESZCZENIE.
K om ornik Sądu Grodzkiego w Skale Adam Gospodaj-owiez, za­

m ieszkały w Skale pod Ojcowem na ?'( sadzie a rt. 602 K. P. O. ogłasza, że 
w dniu 11 października 1933 r. o godz. 12 w W ładysław polu u Sam uela 
Bukowskiego odbędzie się publiczna licy tacja  ruchom ości a mianowicie: 
500 metrów pszenicy w słomie w sio łach  i 100 m etrów  owsa w słomie W 
stogach oszacowanych n a  łączną sumę zł. 13900. k tóre  można oglądać w 
dniu licy tac ji w m iejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.
Skala dn 9 września 1933 r  Komornik:(1n‘ wrzesnia ADAm  GOSPODAROWICZ.
Spnawa Banku Rolnego p-k Bukowskiemu.

Kino-Teatr

pALAce

O d  p o n ie d z ia łk u ,  dn. 18 września.
NA OTWARCIE SEZONU

CZŁOWIEK-LEW
w poryw ającym  arcyfilm ie pt.

Syn dżungli
Największy cyrk św iata w płomieniach.

W roli glównaj: m h trz  olimpijski w pływaniu. 
BUSTER CRABBE.
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